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POGODA
Dzisiaj spodziewane jest za­

chmurzenie zmienne, najwyższa 
temperatura do 25 F (—4 C), 
wiatry północno-zachodnie z pręd­
kością od 10 do 15 mil na godzinę 
(16 do 24 km na godz.).

Jutro również pochmurno, naj­
wyższa temperatura do 23 F 
(—5C).

Wschód słońca o godzinie 7:18 
rano, zachód o godz. 4:34 po poł.

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 5 stycz­

nia — Emiliana, Edwarda i 
Szymona.

Jutro środa, 6 stycznia — 
Trzech Króli.

Pojutrze czwartek, 7 
stycznia — Łucjana i Ju­
liana.

DYKTAT MOSKIEWSKI OBOWIĄZUJE
Zawieje Śnieżne i Objite Ulewy

Rozpoczął Się 
Pokazowy Proces 

‘Krwawego Maćka’
Warszawa. (UPI) — Z nakazu junty 

Jaruzelskiego, rozpoczął się dziś po­
kazowy proces “krwawego Maćka” 
czyli Macieja Szczepańskiego, byłego 
przewodniczącego Komitetu d/s Radia 
i Telewizji, i czterech jego kompanów.

Akt oskarżenia zarzuca mu sprze­
niewierzenie milionów dolarów z fun­
duszów państwowych, m.in. na budo­
wanie dla siebie luksusowych willi, 
kupowanie terenów łowieckich w 
Afryce, gromadzenie kolekcji filmów 
pornograficznych i utrzymywanie 
“pod ręką” czterech czarnych pro­
stytutek.

Akt oskarżenia zawarty jest na 539 
stronach. Sądowi dostarczono ponad 
1,200 dowodów rzeczowych. Zeznawać 
ma 290 świadków. Proces zapewne 
trwać będzie tygodnie lub nawet 
miesiące.

O pokazowym charakterze tego pro­
cesu świadczą zaproszenia do sali 
sądowej, jakie otrzymali dziennikarze.

Jaruzelski chce niewątpliwie, zjed­
nać sobie społeczeństwo, wykazując 
że bezwzględnie traktować będzie afe­
rzystów z poprzedniego reżymu.

R. Allen 
Złożył 

Rezygnację
Washington (UPI) — Richard Al­

len złożył rezygnację ze stanowiska 
doradcy do spraw obrony narodowej. 
Na jego miejsce prez. Reagan po­
wołał Williama Clark, pełniącego 
dotychczas funkcję podsekretarza sta­
nu.

Biuro prasowe Białego Domu do­
niosło, że dochodzenie w sprawie 
Allena nie wykazało, by przekroczył 
on rządowy kodeks etyki. Ze wzglę­
du jednak na rozgłos, jakiego na­
brała sprawa, ustalono, że jego odej­
ście jest pożądane przez wszystkie 
zainteresowane strony, że położy 
kres złośliwym pogłoskom.

Allen otrzymał stanowisko konsultan­
ta prezydenckiej Rady Doradczej Wy­
wiadu Zagranicznego.

Szef sztabu Białego Domu, James 
Baker i jego zastępca, Michael Dea­
ver naciskali na usunięcie Allena 
już od chwili, kiedy ujawniono, że 
przyjął on od japońskich dziennika­
rek $1,000 za wywiad z Nancy Rea­
gan. Doradca twierdził, że nosił się 
z zamiarem wpłacenia tych pienię­
dzy do skarbu narodowego — tak 
jak wymaga tego prawo — lecz za­
pomniał o ich istnieniu.

Clark, który współpracuje z Rea­
ganem od 16 lat, zgodził się na przy­
jęcie stanowiska po Allen’ie, kiedy 
prezydent przyrzekl mu, że funkcji 
tej nada większe znaczenie. Podczas 
spotkania z reporterami Clark powie­
dział, że osobiście, każdego dnia, 
będzie przekazywał prezydentowi 
informacje dotyczące bezpieczeństwa 
i wywiadu. Allen składał raporty 
poprzez doradcę Białego Domu, Ed­
wina Meese. Niektórzy pracownicy 
twierdzą, że osiągnie on taki sam sta­
tus, jak tzw. wielka trójka — Meese, 
Baker i Deaver. Clark wyjaśnił jed­
nak, że nie będzie brał udziału w ich 
porannych posiedzeniach.

Nowy doradca obrony narodowej 
utrzyma swą poprzednią funkcję aż 
do wyznaczenia jego następcy.

Konsultacje w Sprawie 
Autonomii

Kair (UPI) — Do Washingtonu za­
wezwani zostali ambasadorzy amery­
kańscy w Egipcie i Izraelu, celem 
przeprowadzenia konsultacji odno­
śnie stanu zaawansowania negocja­
cji prowadzonych w sprawie autono­
mii Palestyny.

Sparaliżowały 
Olbrzymie 
Połacie Kraju
Były Przyczyną 
Przynajmniej 49 
Śmiertelnych Wypadków

(UPI) — Najgorsze od ponad 30 lat 
ulewy-i zawieje śnieżne sparaliżowały 
zachodnią i środkowo-zachodnią część 
kraju. Wichury, dochodzące do 80 mil 
na godzinę, obróciły północną Kali­
fornię w morze błota. Zniszczenia 
oszacowano już na miliony dolarów.

Pogoda była przyczyną przynaj­
mniej 49 wypadków śmiertelnych. 
Deszcze spowodowały wykolejenie po­
ciągu linii Amtrak — “Zephyr”, jadą- 
cego z San Francisco do Chicago. 
Podmyte przez powódź tory obsunęły 
się pod ciężarem wagonów po wschod­
niej stronie zatoki San Francisco. 
Spośród 150 pasażerów tylko 12 do­
znało niegroźnych obrażeń.

W północnej Kalifornii lawina błota 
i woda zniszczyły setki domów. Po­
wódź najbardziej dotknęła powiat Ma­
rin, do którego dostęp został całko­
wicie odcięty przez ścianę Wota. Na 
pomoc mieszkańcom wysłano gwar­
dzistów ze sprzętem ratowniczym. Lo­
kalne władze ogłosiły stan pogotowia 
w całym powiecie. W nocy zamknięto 
dla ruchu kołowego i pieszego most 
Golden Gate. Trzy główne arterie nie 
nadają się do ruchu, zalane wodą i 
Wotem. Na ulicach stoją unierucho­
mione pojazdy. Setki tysięcy domów 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Polacy 
Najbardziej 
Ciemiężeni

Nowy York (UPI) — “Freedom 
House”, niedochodowa organizacja, 
śledząca przestrzeganie praw huma­
nitarnych człowieka i swobód obywa­
telskich, doniosła, że 45% (około 2.04 
miliarda) całej ludności świata żyje 
w warunkach daleko odbiegających 
od demokratycznych; w krajach, 
gdzie odmawia się mieszkańcom pra­
wa do wolności.

Za najbardziej ciemiężonych uzna­
no Polaków.

Około 1.63 miliarda ludzi żyje w 
54 wolnych krajach; 916.5 miliona 
w 49 państwach “częściowo wol­
nych”.

Około 2 miliardy ludzi zamieszku­
je kraje zaklasyfikowane jako “od­
mawiające wolności óbywatelom”.

Przed wprowadzeniem stanu wo­
jennego w Polsce, była ona jedy­
nym komunistycznym krajem w ka­
tegorii “częściowo wolnych”.

“Freedom House” wyjaśnił, że Pol­
ska doznała największych strat pod 
tym względem, kiedy junta militar­
na uznała działalność “Solidarności” 
za nielegalną, aresztowała jej przy­
wódców i byłych prominentów rządo­
wych oraz surowo ograniczyła cywil­
ne prawa człowieka.

Prawa polityczne zostały również 
poważnie ograniczone w Afryce Po­
łudniowej, Iranie i Gwatemali. Pań­
stwa te zaklasyfikowano tym razem 
do “państw pozbawiających swych 
mieszkańców swobód obywatelskich”.

Chińczycy 
Nie Boją Się

Pekin (UPI) — Propaganda chiń­
ska ogłosiła, że Chiny nie boją się 
osamotnienia w konfrontacji ze 
Związkiem Sowieckim i że nie zawa­
hają się poświęcić dobrych stosun­
ków ze Stanami Zjednoczonymi, jeże­
li broń amerykańska docierać będzie 
do Tajwanu. Sprzedaż amerykań­
skiej broni Chinom Narodowym Pe­
kin uważa za mieszanie się w we- 
wnętrzne sprawy chińskie.

MIASTO WATYKAŃSKIE. — Papież Jan Paweł II przemawia 
do zgromadzonych pielgrzymów w czasie generalnej audien­
cji. (UPI)

Obietnica Ministrów EWG 
i Brak Konkretnych Decyzji
Bruksela (UPI) — Ministrowie 

spraw zagranicznych 10 państw Euro­
pejskiej Wspólnoty Gospodarczej 
obiecali wprawdzie, że nię będą szko­
dzić zapowiedzianej przez Stany Zje­
dnoczone polityce sankcji, wymierzo­
nych w Sowiety, ale nie podjęli żadnej 
decyzji, która byłaby jednoznaczną 
odpowiedzią Zachodu na kryzys w 
Polsce.

Obietnica nie szkodzenia amery­
kańskiej polityce sankcji oznacza 
prawdopodobnie, że państwa Wspól­
noty nie będą usiłowały zastąpić 
wstrzymanych przez Stany Zjedno­
czone dostaw do Sowietów w kategorii 
wysokiej technologii.

W czasie siedmiogodzinnej debaty 
ministrowie rozważali sprówę ogra­
niczeń w handlu z Sowietami i przer­
wania pomocy żywnościowej i finan­
sowej dla Polski. Wniosek w tej spra­
wie włoskiego ministra Emilio Colom­
bo został odrzucony. Przedstawiciele 
Wielkiej Brytanii i RFN argumento­
wali, że sankcje ekonomiczne nie oka- 
żą się skuteczne.

Końcowy komunikat ministrów jest 
utrzymany w ostrym tonie. Podkre­
śla on z naciskiem “obserwowaną z 
troską i dezaprobatą” kampanię ze-

“Prawda” Znów 
Woła “Łapać 

Złodzieja!”
Moskwa (UPI) — Partyjna “Praw­

da” sowiecka znów wykorzystuje ko­
munistyczną metodę "łapać złodzie­
ja!” i wykrzykuje, że to Stany Zjedno­
czone “dla poparcia spisku sił kontr­
rewolucyjnych w Polsce naruszyły za­
sady zwarte w Akcie Końcowym 
Urnowy Helsińskiej.”

“Prawda” nie wspomina wpraw­
dzie ani słowem o zapowiedzianych 
przez prezydenta Reagana krokach 
wymierzonych w ZSRR, ale pociesza, 
że “ani hipokryzja, ani ultimatum 
nie pomogą Washingtonowi w po­
wstrzymywaniu Polaków przed za­
prowadzeniem ładu we własnej oj­
czyźnie” i że PRL nie będzie kształ­
tować swojej polityki po linii życzli­
wie w Washingtonie przyjmowanej.

Zabrał też głos Georgy Arbatow, 
dyrektor sowieckiego Instytutu d/s 
Stanów Zjednoczonych i Kanady, któ­
ry orzekł, że ogłoszenie w Polsce sta­
nu wojennego było wprawdzie wybo­
rem bolesnym, ale zapobiegło rozle­
wowi krwi.

W wypowiedzi swojej, wydrukowa­
nej przez “Prawdę,” Arbatow dal 
wyraźnie do zrozumienia, że Jaruzel­
ski stał wobec jeszcze “boleśniejszej” 
alternatywy.

“Dlaczego więc amerykańscy przy­
wódcy popadają w histerię, gdy tylko 
wspominają o stanie wojennym wpro­
wadzonym w Polsce, który zapobiegł 
rozlewowi krwi i chaosowi?” — zapy­
tuje w niewinnym tonie Arbatow. 

wnętrznych nacisków “ze strony 
Związku Sowieckiego i innych państw 
Europy wschodniej, wymierzoną w 
dążenia do odnowy w Polsce.”

“Tę już i tak poważną sytuację 
może pogłębić otwarta interwencja ze 
strony państw Paktu Warszawskiego. 
Biorąc to pod uwagę, ministrowie 
pragną solennie ostrzec przed taką 
interwencją.”

Komunikat zawiera też wezwanie 
_do.reżynr! Jaruzelskiego, aby wzno­
wił rokowania z Episkopatem polskim 
i z niezależnymi związkami zawodo­
wymi, zakończył stan wojenny i zwol­
nił uwięzionych od dnia 13 grudnia.

Konferencja w brukselskim pałacu 
Egmont trwała krotko, ponieważ boń- 
ski minister spraw zagranicznych 
Hans-Dietrich Genscher musiał odle­
cieć do Washingtonu, gdzie dziś wraz 
z kanclerzem Helmutem Schmidtem 
omawiać będzie z prezydentem Rea­
ganem sytuację w Polsce i możliwość 
solidarnego działania Zachodu.

W każdym razie — konferencja w 
Brukseli wykazała, że zignorowane 
zostało wezwanie brytyjskiego pre­
miera pani Margaret Thatcher, która 
zalecała państwom sprzymierzonym 
uznanie przywództwa prezydenta 
Reagana w akcji przeciwko Sowie­
tom.

“Nasze cele są dokładnie takie sa­
me i wolny świat musi trzymać się 
razem. . . . Zależy nam, aby ta iskra 
wolności w Polsce nie zgasła. . . . 
Sprzymierzeni muszą trzymać się ra­
zem, wiedzą bowiem, że taktyka 
Breżniewa sprowadza się do tworze­
nia podziałów, do czego nie można 
dopuścić” — apelowała “Żelazna Da- 
ma” polityki brytyjskiej w swoim 
orędziu noworocznym.

Posiedzenie NATO 
w Sprawie Polski

Washington (UPI) — Ministrowie 
sprąw zagranicznych 15 państw 
NATO spotkają się 11 stycznia w 
Brukseli, by opracować kierunek 
wspólnych działań w sprawie kryzysu 
w Polsce.

Stany Zjednoczone będzie repre­
zentował sekr. stanu A. Haig.

NATO przygotowało już w przeszło­
ści akcje na wypadek interwencji So­
wietów w Polsce, nie przewidziano 
wprowadzenia tam stanu wojennego. 
Represje rządu militarnego przeciw­
ko ludności wymagają nowego po­
dejścia i stanowią trudniejszy pro­
blem do rozwiązania, niż w przypadku 
obcej interwencji.

Przedmiotem dyskusji będą rów­
nież różnice w kontaktach Sowietów 
z USA a krajami europejskimi. Pod­
czas gdy w dyskusjach ze Stanami 
przyjmują oni twardą postawę, z 
Europejczykami utrzymują znacznie 
łagodniejsze stosunki. Sądzi się, że 
jest to metoda zmierzająca do wpro­
wadzenia rozdziału między zachodni­
mi sojusznikami.

Kościół 
Interweniował

(CT) — Z dobrze poinformowa­
nych kół w kompartii pochodzi wia­
domość, iż już w pieęwszym dniu 
stanu wojennego zdołano nakłonić 
Lecha Wałęsę do wygłoszenia apelu 
o zaniechanie oporu.

W sprawie tej interweniował 
jednak Kościół, którego przed­
stawiciele zdołali przekonać reżym, 
że tego rodzaju apel podkopie 
zaufanie do Wałęsy jako do przy­
wódcy, cO utrudni jego “poży­
teczną” rolę w przyszłości.

Drastyczna 
Podwyżka 
Cen w PRL

Warszawa (UPI-CT) — “Propono­
wana” przez reżym drastyczna pod­
wyżka cen subsydiowanych produk­
tów — od cukru do węgla — zamknie 
się prawdopodobnie w granicach od 
200 do 300 procent.

Według ocenzurowanych wiadomo­
ści, przykładowo podwyżki kształto­
wać się będą następująco: cukier 
z 5 do 25 centów za funt, masło 
z 76 centów do $2.72, ser z 28 cen­
tów do $1.07, wieprzowina z 50 centów 
do $2.04, wołowina z 16 centów do 
56 centów, szynka z $1.02 do $3.12, 
drób z 30 do 73 centów, kiełbasa 
z 25 centów do $1.07.

Ponadto Państwowa Komisja Cen 
proponuje podwyżkę ceny prądu ele­
ktrycznego o 144 procent, gazu, o 12? 
procent, centralnego ogrzewania o 
166 procent i dopływu gorącej wody 
0 233.

Autorzy “propozycji” utrzymują, że 
podwyżki te nie zostaną wprowadzo­
ne w życie przed “publiczną dysku­
sją".

Mniejsze znacznie podwyżki do­
prowadziły do pamiętnych wystąpień 
społecznych w 1970 i w 1976 roku, 
tym razem jednak reżym wykorzy­
stuje apatię i zastraszenie społeczeń­
stwa i prawdopodobnie nie napotka 
na znaczniejszą opozycję.

Zmieniony zostanie też oficjalny 
kurs przeliczeniowy złotego do do­
lara z 32 do 80 złotych.

Ponadto agencja PAP sygnalizuje 
możliwość podwyższenia cen artyku­
łów zdrowotno-higienicznych, prze­
jazdów, odzieży i obuwia.

Zdaniem obserwatorów politycz­
nych, podwyżki cen, zmniejszenie 
przydziałów mięsa i ogólna niepew­
ność w szczególności w środowisku 
robotniczym, sprawią że stan wojen­
ny nie będzie rychło zniesiony.

Reżym Boi Się 
Zeszytów 

i Plecaków
(UPI) — Reżym Jaruzelskiego, 

obawiając się oporu społecznego, za­
liczył do kategorii “przestępstw” 
sprzedaż ... papieru, zeszytów szkol­
nych i plecaków. Członkowie junty 
uważają za zagrożenie dla siebie pod­
ziemne działanie wolnościowców spod 
znaku “Solidarności,” którzy zdołali 
uniknąć aresztowania. Dlatego też 
wyeliminowali ze sprzedaży zeszyty 
szkolne, aby nie służyły one do publi­
kowania podziemnych biuletynów 
oraz plecaki, aby nie wykorzystano 
ich do przenoszenia niepodległościo­
wych materiałów.

W odpowiedzi na te zakazy pod­
ziemna “Solidarność” zaapelowała do 
wszystkich tych, którzy mają plecaki, 
aby je nosili, bo w ten sposób utrudnią 
ubekom przechwytywanie kurierów 
podziemnych.

Reżym wyłączył także ze sprzedaży 
namioty, koce, śpiwory i chlebaki. Od 
razu w pierwszym dniu stanu wojen­
nego junta Jaruzelskiego zabroniła 
korzystania z jakiegokolwiek ekwi­
punku drukarskiego, ale podziemna 
“Solidarność” przynajmniej część te­
go ekwipunku zdołała zabezpieczyć i 
z niego korzysta.

W Działaniu 
Politycznym 
Jaruzelskiego 
Przywódcy 
“Solidarności”
Mogą Być Deportowani 
Na Zachód
Warszawa (UPI-ST-CT) - W cza­

sie wczorajszej konferencji z amba­
sadorami 10 państw zachodnio-euro­
pejskich Jaruzelski ujawnił swoje 
prawdziwe oblicze. Zapowiedział 
mianowicie, że w działaniu swoim bę­
dzie stosował się jedynie do “rad” 
otrzymanych od członków “bloku so­
cjalistycznego” i że w żadnym wy7 
padku nie ulegnie naciskom, które 
Stany Zjednoczone starają się stwo­
rzyć.

Agent moskiewski powiedział po­
nadto, że rozważa możliwość depor­
towania na Zachód uwięzionych przy­
wódców “Solidarności” oraz zwolnie­
nie z więzień innych działaczy, ale 
pod warunkiem złożenia przez nich 
ślubowania, że wstrzymają się od 
dalszej działalności publicznej.

Dodał on także, że w 10 wojewódz­
twach (głównie rolniczych — przyp. 
red.) zniesie częściowo rygory, wy­
nikające z dekretów stanu wojenne­
go, oraz zapewnił, że w kluczowych 
gałęziach przemysłu życie całkowicie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Negocjator USA 
w Rozmowach 

Egipsko-lzraeiskich
Washington (UPI) — Brent Scow- 

croft, doradca do spraw obrony naro­
dowej za czasów prez. Forda, ma naj­
większe szanse na odegranie roli 
negocjatora w egipsko-izraelskich roz­
mowach o autonomii dla Palestyny.

“New York Times” doniósł, że 
sekr. A. Haig poważnie rozważa nomi­
nację negocjatora, by podkreślić jak 
wielką wagę rząd przywiązuje do wy­
pełnienia warunków porozumienia po­
kojowego w oznaczonym terminie (pod 
koniec kwietnia b.r.). Haig najpraw­
dopodobniej będzie rozmawiał w tej 
sprawie jeszcze w tym tygodniu z 
ambasadorem USA w Egipcie, Alfre­
dem Atherton i ambasadorem USA w 
Izraelu, Samuelem Lewis. Obydwaj 
zostali wezwani do Washingtonu na 
konsultacje.

56-letni Scowcroft jest emerytowa­
nym generałem sił powietrznych. 
Ktokolwiek zostanie nominowany na 
stanowisko negocjatora, będzie pod­
legał zwierzchnictwu A. Haig’a. M. Be­
gin i nowy prezydent Egiptu, Hosni 
Mubarak wywierali naciski na Wash­
ington, by podjął bardziej aktywną 
rolę w rozmowach o autononpi dla 
Palestyńczynków.

Fuad Mohieddin 
Zaprzysiężony 

Na Premiera Egiptu
• (UPI) — Zaprzysiężony wczoraj 
przez prezydenta Hosni Mubaraka — 
na stanowisko premiera — Faud Mo­
hieddin, jest pierwszym lekarzem, 
który stanie na czele gabinetu egip­
skiego od czasu jego powstania przed 
104 laty.

Mohieddin zyskał rozgłos politycz­
ny w połowie lat 1960-tych; przedtem, 
po ukończeniu studiów medycznych 
(w r. 1949) na uniwersytecie w Kairze, 
rozpoczął karierę, jako radiolog.

Liczący lat 55 Mohieddin zaczął 
wcześnie interesować się polityką. 
Był czynny w związkach studenckich. 
Krótko po ukończeniu studiów me­
dycznych, uczęszczał na uniwersytet 
w Kairze, studiując nauki polityczne 
i prawo.

Mubarak, który objął stanowisko 
prezydenta w dniu 14 października, 
pełnił jednocześnie do dnia 2 stycznia 
urząd premiera. W tym czasie Mo­
hieddin pomagał mu wydatnie w spra­
wowaniu władzy.
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RENEE BASS—Adwokat
Podaje do wiadomości o otwarciu swojego nowego biura pnr

20 N. CLARK, CHICAGO. TL 60602 
Koncentruje się specjalnie nad sprawami imigracyjnymi, otrzymaniem 

obywatelstwa i sprawami związanymi z wizami.
NOWY TELEFON: 443-1620

“Areszt i Palka
Nie Są Argumentami”

(Dokończenie)

(Część Il-ga)
Poznańscy pracownicy oświaty i 

wychowania zgromadzeni na walnym 
zebraniu delegatów NSZZ “Solidar­
ność” zaniepokojeni ostatnimi poczy­
naniami władz PRL, zmierzającymi 
do przerwania dialogu ze społeczeń­
stwem, czego wyrazem są m. in na­
silające się akcje milicyjne przeciwko 
działaczom “Solidarności”, rozprawa 
ze strajkującymi w WOSP oraz odwle­
kanie rozwiązania konfliktu w radom­
skiej WSI — w poczuciu odpowie­
dzialności za los młodego pokolenia 
Polaków, protestują przeciwko nie­
dwuznacznym zamiarom wprowadze­
nia. tzw. środków nadzwyczajnych, 
“które zmierzają do likwidacji po­
sierpniowych zdobyczy narodu per­
skiego” (...) “Domagamy się od 
najwyższego organu władzy państwo­
wej, jakim jest Sejm, aby uwzględnia­
jąc rzeczywiste pragnienia narodu 
przeciwstawiał się zdecydowanie 
wszelkim próbom ograniczenia swo­
bód obywatelskich w naszej Ojczyź­
nie”. • • «

Prezydium Stołecznego Komitetu 
SD podjęło uchwałę: “Obecnie, sy­
tuacja polityczna uległa poważnej 
zmianie na skutek Uchwały VI Ple­
num KC PZPR, która stanowczo żą­
da wprowadzenia nadzwyczajnych 
pełnomocnictw dla rządu, czyli możli­
wości wprowadzenia stanu wyjątko­
wego. Żądanie takie nie jest pierwsze. 
Przy poprzednim żądaniu Sejm oparł 
się mu dzięki, między innymi, Uchwa­
le V Plenum CK SD oraz postawie 
fiubu Poselskiego SD. Oceniamy, że 
dzisiaj stan zagrożenia dla porządku 
prawnego i funkcjonowania gospodar­
ki nie uległ zaostrzeniu, a nawet moż­
na stwierdzić, że formy protestu po­
dejmowane przez różne grupy spo­
łeczne lub w różnych miastach powo­
dują mniejsze skutki gospodarcze.

Jeśli można mówić o wzroście na­
pięcia, to łączyć je należy z poważ­
nym usztywnieniem władz w dążeniu 
do nieustępowania w jakichkolwiek 
negocjacjach, służących rozwiązaniu 
politycznemu konfliktów i protestów, 
a nawet używania siły zamiast argu­
mentów. W tej ‘sytuacji ponowna pró­
ba wprowadzenia stanu wyjątkowego 
nie może być uznawana za koniecz­
ność ważącą dla bytu narodu i pań­
stwa, ale jest manewrem politycznym, 
mającym na celu zawieszenie pew­
nych praw obywatelskich, a szcze­
gólnie prawa do swobodnych i demo­
kratycznych wyborów, aby odebrać 
społeczeństwu możność wypowiedze­
nia przez urny wyborcze swojej oceny 
wobec dotychczasowego systemu rzą­
dzenia. Uważamy, że stanowisko Ko­
mitetu Centralnego PZPR jest nie 
tylko błędne, ale i szkodliwe. Grozi 
ono konfrontacją sil i wzrostem na­
pięcia, aż do wybuchu rewolucji lub 
przelewu krwi Polaków.

Wyrażając powyższe poglądy zde­
cydowanej większości członków naszej 
organizacji, Prezydium Stołecznego 
Komitetu SD uważa, że Centralny 
Komitet SD i Klub Poselski SD, po 
wyczerpaniu możliwości przekonania 
partnerów politycznych do tego stano­
wiska, powinien uznać za niemożliwe 
ustawowych tzw. pełnomocnictw 
nadzwyczajnych dla rządu.

* ♦ ♦
Członkowie partii Zakładu Prze­

twórstwa Hutniczego w Bochni piszą 
w apelu do wszystkich organizacji 
partyjnych, iż “nieporozumieniem 
byłoby podjęcie przez Sejm Uchwały 
o stanie zagrożenia państwa w sy­
tuacji, gdy cały naród żąda realizacji 
porozumień społecznych. Środki nad­
zwyczajne rząd winien zastosować wo­
bec swoich działań, aby przyspieszyć 
przygotowanie kompleksu spraw 
związanych z realizacją reformy”.

* * ♦
KS NSZZ "Solidarność” Huty Kato­

wice oświadcza: “Przedstawiciele

wydziałowych organizacji NSZZ ‘Soli­
darność’ stwierdzają, że w ostatnim 
okresie wzrosło napięcie społeczne, 
podsycane przez przeciwników socja­
lizmu; stanowi to zagrożenie nie tylko 
dla naszego Związku, lecz bezpośred­
nio godzi w byt narodu i bezpieczeń­
stwo państwa. [—] [Dziennik Cstaw 
nr 20 poz. 99 art. 2 pkt 2,] ponieważ 
sformułowanie poniża partię, której 
przewodnia rola określona jest w Kon­
stytucji PRL. Działania te niewątpli­
wie mają dwojaki cel: — po pierwsze 
zablokowanie inicjatyw i zahamowa­
nie wysiłków NSZZ “Solidarność” w 
realizowaniu związkowego programu 
antykryzysowego, po drugie — dopro­
wadzenie do zupełnego wyizolowania 
ze społeczeństwa istniejących jeszcze 
gdzieniegdzie resztek robotniczego 
PZPR.

[—] [Dziennik Ustaw nr 20 poz. 
99 art. 2 pkt. 2] Ponad wszystko po­
stawcie dobro narodu. ’ ’ y

* * •

Jan Kulaj, przewodniczący OKS 
NSZZ RI “Solidarność” nadesłał ko­
munikat: “Ponieważ rząd dąży do 
skłócenia robotników, rolników i stu­
dentów, mimo iż nasze cele są wspól­
ne — uważamy, że należy połączyć 
się w jeden ruch.

NSZZ RI ‘Solidarność’ popiera sta­
nowisko Prezydium KK. Nie godzimy 
się z taktyką zaskakiwania obywate­
li PRL nie konsultowanymi decyzja­
mi, z prowadzeniem bezowocnych, 
rozmów, nierealizowaniem oraz ła­
maniem podpisanych porozumień, 
podsycaniem nastrojów społecznego 
niezadowolenia po to, by doprowadzić 
do konfrontacji i przekreślenia zobo­
wiązań rządu wobec społeczeństwa. 
Nie godzimy- się na wyposażenie rzą­
du w nadzwyczajne środki, które ma­
ją służyć obezwładnieniu narodu.

NSZZ RI “Solidarność” jak i NSZZ 
“Solidarność” użyje wszelkich statu­
towych środków w walce o: zaprze­
stanie represji wobec związków zawo­
dowych; uchwalenie ustawy o związ­
kach zawodowych; wolne i demokra­
tyczne wybory do Sejmu i rad narodo­
wych; wycofanie się przez rząd z pro 
wizorium systemowego; wprowadze­
nie reformy gospodarczej; przyznanie 
Społecznej Radzie Gospodarki Naro­
dowej kompetencji gwarantujących 
kontrolę polityki społeczno-gospodar­
czej i wpływ na decyzje rządu; zrea­
lizowanie zawartych ze związkami za­
wodowymi porozumień; zapewnienie 
społeczeństwu dostępu do środków 
masowego przekazu. OKS NSZZ RI 
“Solidarność” przygotowana jest do 
rozmów z rządem. Rozmowy mogą 
być jednak prowadzone tylko z wiary­
godnym partnerem. Bez wiarygod­
ności nie ma bowiem partnerstwa. 
Kolejne obietnice nie są nam potrzeb­
ne, nie przybędzie od nich chleba i 
spokoju społecznego tak potrzebnego 
narodowi polskiemu”.

* ♦ ♦ 7
Prezydium Zarządu Regionalnego 

NSZZ “Solidarność” w Gorzowie Wiel­
kopolskim pisze: “do porozumienia 
nie zmusza się karabinem”.

“Przeżyliśmy już Grudzień 1970 ro­
ku. W czasie obradującego też wtedy 
VI Plenum KC kierownictwo PZPR 
i rządu podjęło decyzję o podjęciu 
tzw. nadzwyczajnych środków. Wie­
my, co to oznaczało dla społeczeństwa. 
Wiemy także, że w tzw. obronie wła­
snej milicja i wojsko strzelały do 
bezbronnych robotników. Ludzie, któ­
rzy są odpowiedzialni za wydarzenia 
tamtych dni, są do dzisiaj w najwyż­
szych władzach PZPR, gotowi do po­
wtórzenia masakry z roku 1970.

Nie pozwolimy na to!
Jesteśmy za porozumieniem, ale do 

porozumienia zmusić nas nie można 
groźbą więzienia, karabinem i gło­
dem. Mamy jednak nadzieję, że i w 
PZPR, i w Sejmie są ludzie, którzy 
rozumieją ideę prawdziwego porożu- 

NA KAŻDĄ OKAZJE 
NAJLEPSZY PREZENT 

TO HISTORYCZNA KSIĄŻKA
O PAPIEŻU POLAKU

Kto przeżywał wzruszenie i dumę 
narodową w czasie wizyty Papieża 
w Polsce i w Ameryce—ten je sobie 
odnowi po przeczytaniu nowej wielkiej 
książki p.t.:

rodzinie.
Pospieszcie się z zamówieniem dla 

siebie i na prezent imieninowy lub 
urodzinowy, albo też na “Gwiazdkę” 
i na Nowy Rok.

JAN PAWEŁ II
PIERWSZY POLAK PAPIEŻEM
Wielka ta książka bogato ilustro­

wana w pięknej, twardej i pozłacanej 
okładce jest cennym dokumentem 
historycznym dla więju pokoleń.

Ta wspaniała książka winna zna­
leźć się w każdej polskiej i katolickiej 

Książkę tę w cenie $14.00 z przesył­
ką (do Kanady $15.00) można nabyć 
kierując zamówienie wraz z należno­
ścią w czekach lub money orderach 
do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

Na C.O.D. Nie Wysyłamy

mienia.
Tak jak w 1980 roku zwyciężył roz­

sądek, tak i teraz mamy szansę za­
łatwić swoje sprawy w sposób godny 
narodu.”

♦ ♦ ♦

Uchwala ZR Dolny Śląsk NSZZ “So­
lidarność”: “Zapowiedź wprowadze­
nia uStaw o nadzwyczajnych środkach 
działania zawarta w Uchwale VI Ple­
num KC PZPR prowadzi do zerwania 
przez Komitet Centralny porozumień 
społecznych z Sierpnia 1980 r.

Jest to próba ocalenia przedsierpnio- 
wego porządku politycznego, który 
doprowadził kraj do upadku. Ma ona 
zastąpić działania na rzecz wydobycia 
kraju z kryzysu.

Gdy władze otwarcie przygotowują 
się do odebrania nam zdobytych po 
Sierpniu wolności i do decyzji godzą­
cych w byt ludzi pracy, rządowa pro­
pozycja porozumienia narodowego 
staje się propagandowym wybiegiem.

Okres, jaki upłynął od Sierpnia, 
wykazał, że aparat państwowy zor­
ganizowany na [—] [Dziennik Ustaw 
nr 20 poz. 99 Art. 2 pkt. 2] zasadach 
nie może zarządzać gospodarką i za­
spokajać potrzeb społeczeństwa, któ­
re zorganizowało się na zasadach de­
mokratycznych. Naród potrzebuje po­
rozumienia, które umożliwi wspólną 
walkę z kryzysem. Nie posłuży temu 
ozdobienie fasady starego systemu 
władzy państwowej znaczkiem “Soli­
darność”.

Warunkiem skutecznego porozu­
mienia narodowego jest demokratycz­
na przebudowa instytucji państwo­
wych, samorząd pracowniczy, refor­
ma gospodarcza, przeprowadzenie 
wolnych wyborów do rad narodowych 
szczebla podstawowego oraz — przed­
terminowo — do rad szczebla woje­
wódzkiego, rzeczywiste podporządko­
wanie im administracji terenowej, 
ustanowienie społecznej kontroli nad 
gospodarką oraz utworzenie Społecz­
nej Rady Gospodarki Narodowej, 
wreszcie zapewnienie Związkowi i 
innym ośrodkom opinii publicznej 
dostępu do radia i telewizji.

Sejm, który w ostatnim okresie sta­
nął przed szansą odzyskania pozycji 
naczelnego organu władzy państwo­
wej, jest spychany uchwałą Komite­
tu Centralnego do roli, jaką spełniał 
przed Sierpniem. Próba pozbawienia 
ludzi pracy prawa do strajku i wol­
ności związkowych może być realizo­
wana jedynie metodą masowego ter­
roru, któremu naród nie podda się 
biernie. Uprawnienia, które jemu 
tylko są należne, przekaże rządowi, 
ale odpowiedzialność za nieobliczalne 
konsekwencje przyznania rządowi 
nadzwyczajnych uprawnień spadnie 
na posłów.

Niedopuszczalne jest utrzymanie w 
tajemnicy przed narodem treści pro­
jektowanej ustawy, która brutalnie 
ingeruje w życie każdego obywatela 
i może zadecydować o losach Polski_ 
Próbie wprowadzenia ustawy forso­
wanej przez KC Związek przeciwsta­
wi całą silę protestu społecznego, jak 
w Sierpniu 1980 r.

Okażcie Swoje Popracie! 
Noście Ten Guzik!

Zamówcie Go Dziś
Tylko $1.50 plus 50* przesyłka. 
(10 lub więcej za $1.00 sztuka, 
plus $2.00 za przesyłkę.)

Wyślijcie gotówkę, check lub M.O. 
do: BUTTON, P.O. Box 13, Tinley 
Park, IL 60477. Guziki są wysyłane 
tego samego dnia. Nie zampomnij- 
cie napisać nazwiska i adresu oraz 
zip code nr.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE 

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
pozwolenie na pracę, azyle polit. 
obywatelstwa.

DZWON 7 DNI, 24 GODZ.:
TEL: 622-6208

MÓWIMY PO POLSKU!!

Wybuch Bomby 
w Teheranie

Bejrut (UPI) — W Teheranie, w 
domu strażnika islamskiego komitetu 
rewolucyjnego, nastąpił wybuch bom­
by. Właściciel mieszkania oraz dwoje 
innych ludzi zostali zabici. Żona i 
dziecko strażnika — poranieni.

Radio teherańskie obwinia anty­
rządową organizację Mojahedeen. Ra­
port nie ujawnia, kiedy eksplozja 
miała miejsce. Komunikat o podło­
żeniu bomby ogłoszono krótko po 
podaniu raportów o nowych egzeku­
cjach w Teheranie i innych miastach 
Iranu.

Simply Sensational!
Printed Pattern

4670

SIZES
8-18

Simple sewing maximum im­
pact! The diagonal shoulder 
drape gives top excitement to a 
tunic poured over sleek (elastic 
waist) pants. For jersey, crepe.

Printed Pattern 46/0: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. Size 
12 (bust 34) top, pants 3 3/8 
yards 60-inch fabric.
$2.25 for each pattern. Add 50* 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Savings Breakthrough! Send 
now for NEW SPRING-SUMMER 
PATTERN CATALOG. Sew and get 
marvelous clothes for much less. 
Free Pattern Coupon - choose 
from over 100 styles. $1.50 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
121-Pillow Show-offs
124- Easy Gifts ’n’ Ornaments
125- Petal Quilts
126- Thritty Crafty Flowers 
Books and Catalog — add 504 
each for postage and handling.

Aresztowani za kradzież w skle­
pie lub za jazdę samochodem w 
stanie nietrzeźwym... Czy wie­
cie jakie prawa Wam przysługu­
ją? W tych i innych sprawach 
porad udziela:

Adwokat
CHESTER M. PRZYBYŁO

Dzwonić o każdej porze
631-7100

MÓWIMY PO POLSKU.

ALBANY WOMEN'S 
MEDICAL CENTER 

SPECJALISTYCZNA OPIEKA 
ZDROWOTNA DLA KOBIET oraz 
ZABIEGI GINEKOLOGICZNE

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Chirurgia Kosmetyczna 

Dzwoniąc w Języku Polskim
Pytać o p. Halinę 

725-0200 • 5086 N. Elston
Od Wtorku do Soboty: 8 Bano-4 PpŁ 

mbimmmam

i! AMERICAN WOMEN’S ft 
MEDICAL GROUP

5 Specjalistyczne Centrum 0 
g Lekarskie Dla Kobiet 0 
S LEKARZ GINEKOLOG D
I! ' oraz asystentki [I 

MÓWIĄ PO POLSKU!!!
0 Zabiegi Ginekologiczne, j]
0 Nowoczesne Badania Ciąży, jj

• Porady
Dzwonić: 772-7726 n

B pytać o Marię lub Irenę. t
Od Poniedziałku do soboty: U

8 a.m. — 4 p.m. 0
2744 N. WESTERN AVE. *

(Przy Diversey Ave.)
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i Ania I

I z Zielonego Wzgórza I
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72 (Ciąg Dalszy)

— Nabijają wam głowy, głupstw arni i zabierają czas 
przeznaczony na odrabianie lekcji — mruczała. — Nie 
uznaję potrzeby urządzania koncertów przez dzieci, któ­
re wskutek tego stają się próżne, zarozumiałe i włóczą 
się nie wiadomo gdzie.

— Ale jaki to ważny cel! — broniła Ania. — Prze­
cież chorągiew będzie potęgowała ducha patriotyzmu.

— Banialuki! Miłość ojczyzny najmniej zajmuje w tej 
chwili wasze myśli. Pragniecie tylko przyjemnej roz­
rywki!

— Być może. Ale ęóż to złego, jeśli rozrywka da się 
połączyć z miłością ojczyzny ? To bardzo przyjemnie móc 
urządzić koncert. Będziemy mieli sześć śpiewów chóral­
nych, a Diana zaśpiewa solo. Ja biorę udział w dwóch 
dialogach: „Towarzystwo zwalczania plotkarstwa” 
i „Królowa elfów”. Chłopcy także powiedzą dialogi

Będę deklamowała dwa razy. Drżę cała, gdy myślę o tej 
chwili, ale jest to jakiś przyjemny dreszcz. Na końcu będzie żywy 
obraz: “Wiara, Nadzieja i Miłość!’ Wyobrażać je będą: Diana, 
Ruby i ja, wszystkie trzy w bieli, z rozpuszczonymi włosami.

Ja będę Nadzieją z rękami splecionymi... o tak ... z oczami 
wzniesionymi w górę. Ról moich będę się uczyła na strychu. Nie 
trwóżcie się aby, słysząc westchnienia i jęki. W jednej z ról 
powinnam rozpaczać głosem rozdzierającym duszę, a to naprawdę 
trudno artystycznie rozpaczać! •

Józia Pye dąsa się, że nie wyznaczono jej roli, jakiej się 
spodziewała; chciała być królową elfów. Ależ to byłoby śmieszne, 
bo czy widział kto kiedy, aby królowa elfów była tłusta jak Józia ?

Przecież elfy powinny być smukłe. Janka Andrews będzie 
królową, a ja jedną z jej dam dworu. Józia twierdzi, że rudowłosy 
elf jest równie śmieszny jak i tłusty elf, ale nie zwracam uwagi 
na jej zdanie.

Na głowie będę miała wianek z białych róż, a Ruby 
Gillis pożyczy mi pantofelków. Nie mam przecież wła­
snych, a elfy muszą mieć pantofelki. Czy Maryla może 
sobie wyobrazić elfa w bucikach? Niepodobna, prawda? 
I to w dodatku w bucikach z okutymi nosami.

Przystroimy salę koncertowy gałązkami jodły i wień­
cami z choiny, które będą poprzetykane różami z czerwo­
nej bibułki. Gdy wszyscy słuchacze się zbiorą, wejdzie­
my parami, a Emma White zagra na organach marsza. 
Ach, wiem dobrze, że Maryla ani w części nie cieszy 
się tym koncertem tak jak ja, lecz czy Maryla nie ży­
wi przypadkiem trochę nadziei, że wasza Ania może 
się wyróżni?

— Mam nadzieję tylko na to, że zachowasz się odpo­
wiednio. Będę bardzo rada, gdy cały ten gwałt się skoń­
czy i w;reszcie spokojnie zabierzesz się do przerwanej 
pracy. Teraz jesteś w istocie niezdolna do żadnego zaję­
cia, mając głowę przepełnioną dialogami, obrazami i wes­
tchnieniami. Nie pojmuję nawet, jakim sposobem twój 
język dotychczas nie skołowaciał.

Ania westchnęła i udała się na podwórze, gdzie Ma­
teusz rąbał drzewo. Młody księżyc zaglądał tu spoza 
seledynowych, zachodnich obłoków, poprzez ogołocone 
z liści gałęzie topoli. Zasiadłszy na pniach drzewa, dziew­
czynka znowu zaczęła mówić o koncercie, pewna, iż tu­
taj znajdzie przychylnie usposobionego i zdolnego zro­
zumieć ją słuchacza.

— W istocie uważam, że będzie tq bardzo ładny kon­
cert i ty się z pewnością wyróżnisz — rzeki Mateusz 
z uśmiechem rozjaśniającymi jego poczciwe, pełne wy­
razu oblicze.

Ania- odpowiedziała mu także uśmiechem. Tych dwo­
je było najlepszymi przyjaciółmi i Mateusz nieraz dzię­
kował swej szczęśliwej gwieździe, że był zwolniony od 
wychowywania dziewczynki. Pozostawało to wyłącznym 
zadaniem Maryli. Gdyby on był wychowawcą Ani, bez 
wątpienia niejednokrotnie musiałby staczać walkę po­
między uczuciem a obowiązkiem. W obecnych warun­
kach wolno 'mu było „psuć Anię” — wedle wyrażenia 
Maryli — ile mu się podobało. Nie było w tym jednak 
nic tak bardzo szkodliwego. Nieco „uznania” od czasu 
do czasu oddziałuje równie dodatnio jak najrozumniej­
sza „wychowawcza uwaga”.

WV 1 szedłszy do kuchni o zmroku 
pewnego chłodnego wieczora grudniowego, Mateusz 
zasiadł w kącie obok skrzyni z drzewem, aby ściąg­
nąć z nóg swe ciężkie buty. Nie.miał pojęcia o tym, że 
Ania z kilkoma koleżankami powtarzały w bawialni 
dialog z „Królowej elfów”. Właśnie przebiegły gromad­
ką przedpokój i weszły do kudmi, śmiejąc się i gawę­
dząc wesoło.

Nie zauważyły Mateusza, który nieśmiało usunął się 
w cień poza skrzynię, z butem w jednej dłoni, a pachoł­
kiem do butów w drugiej, i ukradkiem.się im przyglą- • 
dał. Wkładając płaszczyki i kapturki, dziewczynki roz­
prawiały o dialogu i koncercie. Ania stała pośród nich, 
zapalona, z roziskrzonym wzrokiem jak one wszystkie. 
Lecz Mateusz zauważył nagle, że było w niej coś, co 

, różniło ją' bardzo od towarzyszek, coś takiego, co, jak 
mu się wydawało, nie powinno było istnieć. Ania miała 
jaśniejszą cerę,.większe, bardziej błyszczące oczy i de­
likatniejsze rysy od tamtych. Nawet nieśmiały, niezbyt 
spostrzegawczy Mateusz nauczył się dostrzegać te szcze­
góły. Jednakże różnica, która go uderzyła, miała mne 
źródło. Na czymże ono polegało? Pytanie to prześlado­
wało Mateusza j- ,zcze długo petem, kiedy dziewczęta 
odeszły, a Ania, t, .raotna, zasiadła do książki. Me chciał 
mówić o tym z Maryla, która, był pewny, uśmiechnie 
się pogardliwie i ząuważy, iż jedyna różnica, jaką wi­
dzi pomiędzy Anią i jej koleżankami, jest ta, że one nie­
raz milczą, podczas gdy Ania bezustannie miele języ- . 
kłem. Takiego wyjaśnienia ? ateusz nie pragnął.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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WOLNOŚĆ
Kupcie nalepkę i odznakę i oszczędzicie 50* płacąc $2.25. UWAGA: KOŚCIOŁY, BIZNESY, ORGANIZACJE 
I INSTYTUCJE — Specjalna zniżka przy zakupie 100 sztuk lub więcej. Piszcie po bliższe informacje.
Przyślijcie czek albo “money order" do: Freedom, P.O. Box 59072, Chicago, IL 60659. W cenę włączony jest podatek, 
koszta przesyłki i pakowania. Dostarczenie w ciągu 2-3 tygodni.

W środę, 16 grudnia ubiegłego roku, 
odbył się wiec “Solidarności” Polonii 
mieszkającej w stanie Indiana z cier­
piącym Narodem Polskim. Wiec zo­
stał zwołany przez Wydział Stanowy 
Kongresu Polonii Amerykańskiej i 
jego prezesa mec. Steve Tokarskiego.

Wiec składał się z dwóch zasadni­
czych części. Pierwszą, była uroczy­
sta solenna Msza św. w kościele św. 
Stanisława, przy 145 Indianapolis 
Blvd., w East Chicago.

Mszę św. odprawili: ks. prałat Ka-

Suma.
Suma.
Razem

Nazwisko 
Adres.... 
Miasto... 
Telefon ..

Odwołane Posiedzenie
Klub Przyjaciół Prezesa ZNP, Mec. 

A. A. Mazewskiego, nie będzie miał 
posiedzenia w miesiącu styczniu i 
lutym 1982, z powodu wakacji zimo­
wych, następne posiedzenie będzie 
ogłoszone we właściwym czasie. 
Czesław M. Pawlak — wiceprezes, 
Helena M. Sterminńska — sekretar­
ka.

Oblężenie Częstochowy 
Zachęca Naród do Walki 
Pod Murami Jasnej Góry 
Zabrakło Szwedom Siły 
Zwycięża Oręż Polski!! 

w Kinie 
MILFORD 

3319N.PulaskiRd.
Róg Milwaukee, Blok od Belmont 

Telefon: 545-5922

Nalepka na zderzak Ilość 
Odznaka Ilość

ność” o szerzenie anarchii i wprowa­
dził stan wyjątkowy. Partia z Jaruzel­
skim na czele, z rozkazu Moskwy i 
przy użyciu wojska, wprowadziła 
terror jakiego nie było od czasów 
Stalina. Bracia nasi w Polsce są mor­
dowani i więzieni za to, że domagają 
się chleba i wolności.

Głęboko wstrząśnięci tragedią 
narodu polskiego, stanowczo doma­
gamy się:

— odwołanie stanu wyjątkowego;
— uwolnienia działaczy “Solidar­

ności” z Lechem Wałęsą na czele, 
oraz wszystkich więźniów politycz­
nych;

— respektowania zawartych z “Soli­
darnością” umów;
• — wprowadzenia we współpracy z 
“Solidarnością” i Kościołem reform 

. politycznych i gospodarczych.
Apelujemy do Prezydenta Stanów 

Zjednoczonych, do wszystkich rządów 
państw cywilizowanych i do wszyst­
kich ludzi dobrej woli, ażeby głośno 
protestowali i żądali zaprzestania 
mordów, ucisku i łamania praw ludz­
kich.

Apelujemy do wszystkich Polaków 
i Amerykanów polskiego pochodze­
nia, ażeby solidaryzowali się z uciś­
nionym narodem w Kraju i ażeby 
wszystkimi środkami starali się mu 
pomóc.

Żołnierze w Polsce! My, weterani 
i kombatanci z pierwsżej i drugiej 
wojny światowej apelujemy do Was: 
nie strzelajcie do braci Polaków. Roz­
kaz do strzelania pochodzi z Mos­
kwy. Mordu popełnionego na bez­
bronnej ludności cywilnej nie wyba­
czy

ZADEMONSTRUJCIE WASZE POPARCIE DLA DUMNEGO
I BOHATERSKIEGO NARODU POLSKIEGO, KTÓRY WALCZY 

O PRAWO DO WOLNOŚCI!

NIE MUSICIE BYC POLAKAMI 
ABY CENIĆ I KOCHAĆ WOLNOŚĆ!

Dziś do Czwartku! 
Tylko 6:30 i 9:00 Wieczór 

Epokowy Barwny Film: 
wg. powieści 

HENRYKA SIENKIEWICZA

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan odprowadza pań­
stwa Spasowskich do samochodu, po spotkaniu, jakie miało 
miejsce w Białym Domu 22 grudnia br. (UPI)

Opłatek
Koła 5-ej K.D.P.

Zarząd Koła 5-ej K.D.P. zaprasza 
wszystkich członków Koła, kolegów 
wojskowych i ich przyjaciół o przyby­
cie z rodzinami na Tradycyjny Opła­
tek Koła, który odbędzie się w sali 
Ojców Jezuitów, 4501 N. Avers, w 
niedzielę, dnia 10 stycznia 1982 roku, 
o godzinie 2:30 po poł.

W. Loboda — prezes 
S. Kosak — sekretarz

Towarzystwo Najśw. Imienia Jezus 
przy parafii, przystąpi do wspólnej 
Komunii św. w niedzielę, 10 stycznia, 
na Mszy św., o godz. 9 rano. Po Mszy 
św. nastąpi posiedzenie i instalacja 
nowego Zarządu przez kapelana wiel. 
ks. Feliksa Miliskiewicza, C.R. Przy 
śniadaniu przemówi polski sędzia, 
Robert Sulski. Obecność wszystkich 
członków jest pożądana.

Niewiasty Sodalicji św. Teresy na 
Kantowie zapraszają członkinie na 
Mszę św., o godz. 10 rano, a po Mszy 
św., na śniadanie w “Cantian Room.” 
Prezeska p. Joanna Moskal i Admini­
stracja Sodalicji zapraszają członki­
nie na to ważne posiedzenie, na któ­
rym przedstawione będzie sprawozda­
nie finansowe za ubiegły rok, a na­
stępnie zabawa przy kawie i ciast­
kach.

Egzaminy wstępne do szkół śred­
nich: Gordona, Arcybiskupa Webera i 
św. Trójcy — Akademii Najśw. Rodzi­
ny, Dobrej Rady i Zmartwychwstania 
Pańskiego — są w toku.

Zainteresowani mogą uzyskać bliż­
sze informacje, telefonując do wy­
mienionych szkół.

Jeżozwierz Zwierzęciem 
Miesiąca Stycznia

Dyrektor Lincoln Park ZOO po- 
daje do wiadomości, że zwierzęciem 
miesiąca stycznia będzie jeżozwierz 
afrykański. Zwierzę to odznacza się 
długą sierścią na grzbiecie i głowie 
co powoduje, że wzrokowo wyda je się 
o wiele większy niż jest normalnie. 
Zyje 20 do 30 lat. Można go będzie 
oglądać w Small Mammal House, 
który otwarty jest codziennie po­
między 9 rano a 5 po południu.

Zamach Stanu
Accra (UPI) — W ostatniej chwili 

nadeszła wiadomość, że w Ghanie 
dokonany został zamach stanu. We­
dług doniesień radia ghańskiego, 
wojskowi obalili rząd prezydenta Hilla 
Limanna. Depesza nie podaje żad­
nych bliższych szczegółów, poza tym, 
że w rejonie lotniska, radiostacji i 
koszar wojskowych trwa strzelanina.

Znaleziono Zwłoki 
Porwanej Przez 
Indian Kobiety

Mesa, Ariz. (UPI) — Znaleziono 
tu zwłoki porwanej w czasie week­
endu, w trakcie wykonywania zajęć 
służbowych, kobiety-listonosza. Por­
wania dokonała grupa złożona z męż­
czyzn. kobiet i dzieci. Zwłoki znale­
ziono na terenie rezerwatu indiań­
skiego Salt River. Tym samym za­
kończona została trwająca trzy dni 
akcja poszukiwania zaginionej, 27- 
letniej Karen Beth Green.

Szczegóły związane ze spowodo­
waniem śmierci pani Green, nie zo­
stały ujawnione. Władze odmówiły 
wszelkich na ten temat komentarzy.

Porwanie nastąpiło w sobotę w cza­
sie, gdy kobieta-listonosz doręczała 
pocztę, na trasie pomiędzy miastecz­
kiem Mesa a rezerwatem Indian.

Świadkowie twierdzą, że porwania 
dokonała grupa Indian, złożona z męż­
czyzn, kobiet i dzieci.

NALEPKA “WOLNOŚĆ 
NA ZDERZAK AUTA 

ODZNAKA “WOLNOŚĆ

Egzekucja 
Palestyńczyka

Bejrut (UPI) — Sąd połowy uznał 
Palestyńczyka winnym rabunku z bro­
nią w ręku i morderstwa. Palestyń­
czyk skazany został na śmierć. Egze­
kucja przeprowadzona została przez 
pluton wojska w wiosce arabskiej 
Salim.

Palestyńczyk, o nazwisku Mahmoud 
Eid Al Masrri, uznany został winnym, 
skazany i poddany egzekucji. Infor­
macja podana została przez lewicowe 
pismo Safir.

Zaproszenie
Zapraszamy całą Polonię do odwie­

dzenia wystawy artystycznej Zdzisła­
wa Sikory Jr., w dniach od 7-go 
stycznia do 4-go lutego, 1982, w galerii 
Joy Horwich, 226 East Ontario. Spe­
cjalne otwarcie wystawy odbędzie się 
7-go stycznia od godz. 5-ej do 7 
wieczorem.

Gminy 178 ZNP 
tetowi za pracę w zapewnieniu powo­
dzenia gwiazdce, paniom delegatkom 
za upieczenie i przyniesienie smacz­
nych ciast, a całej delegacji Gminy 
178 ZNP za dostarczenie fantów na 
loterię i liczne przybycie.

Nastąpiła chwila rozdania poda­
runków dziatwie. W roli Gwiazdora 
doskonale to zrobił Roman Strzelecki, 
sekr. fin. i skarbnik Gminy 178 ZNP. 
Po odśpiewaniu kolęd i złożeniu sobie 
wzajemnie życzeń przy łamaniu się 
opłatkiem, zakończono ten miły i na­
strojowy wieczór.

Helena Moll — koresp. 

Posiedzenie 
Gminy 41 ZNP

Roczne posiedzenie Gminy 41 ZNP 
odbędzie się w środę, dnia 6 stycznia 
1982 roku, o godzinie 7:30 wieczorem, 
w sali Anieli Leszczyńskiej, 2532 W. 
Fullerton Ave. Uprzejmie prosimy 
wszystkie Delegatki i Delegatów o 
punktualne przybycie. Prosimy 
wszystkich prezesów Grup należą­
cych do Gminy 41 ZNP, o dostarcze­
nie listy delegatów. Listy te winny 
być podpisane przez prezesa i sekre­
tarza. Prosimy również o opłacenie 
podatku za delegację.

Z powodu zgonu naszego długo­
letniego prezesa Gminy 41 ZNP, śp.

. Czesława M. Kościelaka, odbędzie się 
krótka uroczystość oddania hołdu 
Zmarłemu. v

Na posiedzeniu odbędą się wybory 
zarządu Gminy 41 ZNP, na rok 1982. 
Uprzejmie prosimy o przyjęcie pracy 
w Zarządzie.
Józef A. Kupiec — wiceprezes, Helena 
M. Stermińska — sekretarka.

Rezolucja Zarządów Głównych
Stow. Weteranów Armii Polskiej w Ameryce 

i Stow. Polskich Kombatantów w Stanach Zjedn.
Zbankrutowany reżym komunistycz­

ny doprowadził społeczeństwo do 
skrajnej nędzy i do granic rozpaczy. 
A kiedy robotnicy zorganizowali się 
w związek zawodowy “Solidarność” 
i zażądali reform i ukarania winnych 
— reżym zgodził się na odnowę życia 
publicznego, ale umowy nie dotrzy­
mał. Co więcej, oskarżył “Solidar-

BÓLE W BIODRACH 
I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej części anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowym i systemem 
nerwowym.

Strukturalne problemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia a 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które 
przechodzą z niższej części pleców 
do nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w 
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów w biodrach i 
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, uczucie 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć.

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on, -ie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraktyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości,

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

Instalacja Tow. Wolność 
Grupa 1776 ZNP

Tow. Wolność, Grupa 1776 ZNP, 
odbędzie swoje instalacyjne posiedze­
nie w niedzielę, 10 stycznia, o godz. 
1:00 po poi., w sali Moskala, pnr. 
5639 N. Milwaukee Ave.

Przysięgę od urzędników Grupy 
1776 na rok 1982 odbierze sekretarz 
generalny ZNP, Władysława Kubiak.

Podczas tego posiedzenia będzie 
specjalny program dla dzieci, gdzie 
św. Mikołaj obdarzy wszystkie dzieci 
wartościowymi podarunkami. Nie za­
pomni on także i o starszych naszych 
członkach.

Będzie podana smaczna kolacja, 
jak również urozmaicony program 
instalacyjny. Dlatego wszyscy człon­
kowie proszeni są o przybycie i wzię­
cie udziału.

S. Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — se':r. prot.

Msza Sw. “O Pokój” 
w Kościele Sw. Jacka

W środę, 6 stycznia br., o godz.- 
7 wieczorem w kościele pod wezwa­
niem św. Jacka, zostanie odprawiona 
Msza św. “O pokój w Polsce.” W cza­
sie uroczystości ekipa telewizyjna na­
grywać będzie cały jej przebieg, a po 
Mszy św. zostanie nagrany specjalny 
program telewizyjny redagowany 
przez Jan Callaway.

Nabożeństwo to i program nadane 
zostaną w czwartek wieczorem, na 
kanale 11 TV, o godz. 9 wiecz. Pro­
gram poprzedzony będzie filmem pt. 
“Powrót do Polski,” nakręconym 
przez Jerzego Marzyńskiego.

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się 
w czwartek, 7 stycznia, o godz. 7 
wiecz., w pokoju 19, w budynku pod 
nr 321 N. LaSalle ul. i trwać będzie 
do godziny 9-ej wiecz. Nauka obej­
muje w sumie cztery wykłady, w 
każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady 
odbywać się będą w języku polskim. 
Lekcje prowadzi p. Białecki. Kurs 
nie obejmuje nauki jazdy, lecz ogra­
niczony jest tylko do nauki przepi­
sów drogowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
443-6010, od poniedziałku do piątku, 
w godz. od 9 rano do 3 po poł.

Zebranie Wyborcze 
Skarbu Narodowego

W piątek, 8 stycznia 1982 roku, 
o godz. 7:30 wieczorem w domu Pla­
cówki 90 SWAP, 6005 W. Irving Park 
Rd., odbędzie się doroczne Walne Ze­
branie z rutynowym porządkiem dzien­
nym, o czym zawiadamia członków 
Zarząd Komitetu. Przed zebraniem 
odbędzie się krótkie posiedzenie Za­
rządu i Dyrekcji.

Prezesem Komitetu jest Walter 
Mieczyński, sekretarzem wykonaw­
czym Jerzy Pasiński.

Wiec Solidarności 
z Narodem Polskim

Zorganizowany Przez Polonię w Indiana
zimierz Sendrek w asyście ks. Karola 
Stawowego — kapelana Wydziału 
oraz ks. Grygusia.

Po Mszy św. zgromadzeni przeszli 
do sali parafialnej, gdzie odbyła się 
druga część manifestacji. Program 
prowadził prezes K.P.A. Steve Tokar­
ski. Prezes nawiązał do ostatniej cięż­
kiej- sytuacji, w jakiej znalazła się 
Polska, po ogłoszeniu przez Jaruzel­
skiego “stanu wojennego,” Zebrani 
jednogłośnie uchwalili specjalną rezo­
lucję, wyrażającą solidarność Polonii 
w Indiana z Narodem Polskim.

W czasie wiecu przemawiali: sekre­
tarz generalny ZNP Władysława Ku­
biak, prezeska Związku Polek*w Ame­
ryce Helena Zielińska, reprezentanci 
stanu Indiana Chester Dobis i Tony 
Zaleski oraz przedstawiciel związków 
zawodowych United Steel Workers 
Union z 15 okręgu związku Jack Par- 
ton. Wszyscy mówcy podkreślali swą 
głęboką troskę o Naród i losy Polski, 
nawoływali do zjednoczenia się z Na­
rodem, spiesząc mu z moralnym po­
parciem oraz w miarę możliwości, 
datkami na fundusz “Na Ratunek” — 
z którego kupowana jest żywność i le­
karstwa.

Program manifestacji zakończono 
wspólną modlitwą prowadzoną prżez 
ks. Karola Stawowego, kapelana Wy­
działu Indiana.
Mitchell Tukay — zastępca sekr. 
K.P.A. _______ 

Zebranie Instalacyjne 
Klubu Pojawian

Zarząd Klubu Pojawian zawiadamia 
wszystkich członków, jak również 
tych, którzy wywodzą się z wioski 
Pojawię, że 10-go stycznia 1982 roku, 
o godz. 2 po poł. w lokalu “Maryla 
Polonaise” pod adresem 3192-96 N. 
Milwaukee Ave. odbędzie się walne 
zebranie instalacyjne Klubu Pojawian.

Ze względu na uczystość zaprzysię­
żenia nowego zarządu, jak również 
ważność omawianych spraw, prosimy 
o jak najliczniejsze przybycie. Po 
posiedzeniu obiad.

Edward Mika — prezes 
Józef Gawlik — sekr. prot.

Skarbnik Edward Moskal 
Na “Gwiazdce”

Miły i serdeczny nastrój panował 
na gwiazdce Gminy 178 ZNP, w po­
niedziałek, 28 grudnia, w sali SPK, 
pnr. 3242 N. Pułaski ul. Honorowym 
gościem na “Wieczorku Rodzinnym”, 
połączonym z gwiazdką dla dzieci, 
był skarbnik ZNP, p. Edward Moskal, 
który wygłosił budujące przemówie­
nie. Skarbnik Moskal wspomniał o tra­
gicznej sytuacji w Polsce, wzywając 
do niesienia naszym braciom i sio­
strom w Polsce jak najwydatniejszej 
pomocy, w miarę naszych możliwo­
ści.

Podkreślił, że Związek Narodowy 
Polski — od początków swego istnie­
nia przed stu laty — zawsze przodo­
wał w pracy dla dobra Polski i na­
szych ziomków, tak jak czyni to obec­
nie. Składając życzenia zebranym, 
wszelkiej pomyślności w Nowym Ro­
ku, w imieniu prezesa ZNP Alojzego 
Mazewskiego i całego Zarządu Cen­
tralnego ZNP, wzywał do budowania 
szeregów ZNP przez zdobywanie no­
wych członków do organizacji.

“Nasi dzielni działacze i budowni­
czy ZNP, odchodzą od nas w zaświaty, 
musimy więc wypełnić powstające 
luki, ażeby ZNP mógł dalej prowa­
dzić intensywną pracę dla dobra Sta­
nów Zjednoczonych i Polski. Pracu­
jąc w zgodzie i jedności, możemy 
zdziałać dużo dobrego”.

Skarbnik Moskal wspomniał o zgo­
nie wybitnych Związkowców: śp. Zy­
gmunta Sokolnickiego, byłego komi­
sarza Okr. 13-go ZNP, i śp. Czesława 
Kościelaka, prezesa Gminy 41 ZNP, 
których pamięć uczczono przez po­
wstanie i minutową ciszę. W podobny 
sposób uczczono pamięć ofiar tragicz­
nej sytuacji w Polsce.
Program

Krótki program zagaił przewodni­
czący komitetu zabaw i sekr. prot. 
Gminy 178 ZNP — Stefan Wądołowski, 
nawiązując do polskich tradycji świąt 
Bożego Narodzenia. Prezes Gminy 
178 Aleksander Moll, dziękował komi-

Decyzja Sądu 
w Sprawie Firmy 
Ubezpieczeniowej

Jak twierdził Illinois Insurance 
Department, że firma ubezpieczenio­
wa Modern Life and Accident, mie­
szcząca się przy 175 Jackson, jest 
niewypłacalna i dlatego starał się o 
przejęcie kontroli nad firmą.

W pierwszym przesłuchaniu sąd 
ustosunkował się przychylnie do pro­
śby Illinois Insurance Department. 
Departament przejął księgi kasowe 
oraz inną dokumentację MLA, ale po 
następnych przesłuchaniach sąd cof­
nął swoją decyzję. Przywrócił kon­
trolę nad firmą jej właścicielom.

Sąd jednak zabronił MLA podpisy­
wania nowych polis ubezpieczenio­
wych, oraz zawiesił wypłacanie pensji 
dla wszystkich naczelnych przedsta­
wicieli kompanii. Jedyne opłaty pie­
niężne, jakie może dokonywać firma, 
to opłaty za dzierżawę oraz najpo­
trzebniejsze usługi. MLA nie może 
również dawać swoich ogłoszeń.

Gdyby firma uległa likwidacji, 
tysiące jej klientów będzie wziętych 
pod “opiekę” przez Illinois Life and 
Health Guarantee Association.

Ipotop
cześc ii
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“Detente” a Tragedia Polski
Małostkowość wielu polityków.zachodnioeru- 

pejskich, którzy za mądrość uważają chowanie 
głowy w piasek jest przerażająca. Mają oni 
nadzieję, że przewalające się wokół burze ominą 
ich kraje i nic im nie przeszkodzi w robie­
niu interesów z imperium dążącym do pano­
wania nad światem, a więc także nad Europą 
Zachodnią. Jedynie ludzie o mentalności kup­
czyków mogą odnosić się obojętnie lub nie­
chętnie do sankcji zarządzonych przez prez. 
Reagana przeciw krwawemu reżymowi Jaru­
zelskiego w Polsce i Rosji Sowieckiej.

Największy zawód sprawiają Washingtonowi 
Niemcy Zachodnie. Tłumaczenie, że bezpośred­
nie sąsiedztwo z Imperium Sowieckim zmusza 
RFN do specjalnej ostrożności nie wytrzymuje 
konfrontacji z logiką. Najbardziej zagrożony 
powinien najsilniej popierać politykę potężnego 
sprzymierzeńca, do osłabionego wroga.

Od psiego łaszenia się do Moskwy znacznej 
części opinii i polityków zachodnioniemieckich 
odbiega artykuł redaktora “Die Zeit”, Josepha 
Joffe w “Wall Street Journal” (z 30 grudnia 
1981 r.). Joffe przypomina, że dwa lata temu 
Moskwa wybrała okres świąteczny na najazd 
na Afganistan. Wówczas prez. Valery Giscard 
d’Estaing i kanclerz Helmut Schmidt zgodnie 
oświadczyli, że “detente” z Rosją Sow. nie 
wytrzyma drugiego podobnego uderzenia.

To drugie uderzenie spadło bardzo blisko 
na krótko przed Świętami. Różnica między 
Afganistanem a Polską polega na tym, że 
Polska została “okupowana” przez wojska pol­
skie pod dowództwem polskich generałów, ale 
“obiektywnie” biorąc, jak powiedziałby Lenin, 
wykonują oni (polscy generałowie) brudną ro­
botę dla Kremla. Dla Europy nie ma zna­
czenia, czy Moskwa wymusiła na Jaruzelskim 
okupację rodzinnego kraju, czy wykonał on 
to z własnej gorliwości. Natomiast ogromne 
znaczenie ma fakt, że w jej (Moskwy) imieniu 
zmiażdżył on prawdziwą rewolucję robotniczą. 
10 milionów członków “Solidarności” popeł­
niło niewybaczalne “socjalistyczne przestępst­
wo” — chciało mieć rząd, którego źródłem 
władzy byłby naród. Za takie “przestępstwo” 
władcy Kremla karzą bezwzględnie.

Dwa lata temu, pisze Joffe, mimo Afgani­
stanu i Anglii, zachodni Europejczycy mogli 
mówić o “podzielności detente”. Rosjanie wy­
kazywali zaborczość w dalekiej Afryce i Azji, 
ale zachowywali się nieomal jak dżentelmeni 
w Europie. Na wezwanie Washingtonu do po­
wstrzymania wspólnymi siłami ekspansji so­
wieckiej, Europejczycy odpowiedzieli, że nie 
ma sensu narażania “detente” w Europie, po­
nieważ Moskwa złamała jej zasady na innych 
kontynentach.

Europa zachodnia — martwi się bezrobo­
ciem i oblicza korzyści — jakie może przynieść 
rozszerzenie wymiany z Rosją i jej blokiem. 
Chce wierzyć, że Moskwa siłą miażdży odru­
chy wolności tylko u swoich ‘’towarzyszy” 
w Europie Wschodniej, ale wobec niej (Europy 
Zach.) będzie dalej stosowała zasady “detente”.

W głębi duszy u wielu Europejczyków bu­
dzi się jednak podejrzenie, że Polska 1981,

to nie Węgry w 1956 r., i nie Czechosłowacja 
w 1968 r. Najazd na Węgry został przepro­
wadzony w okresie “zimnej wojny”. “Doktrvne 
Breżniewa” w Czechosłowacji zastosowano w 
wigilię “Ostpolitik” RFN i “detente”.

Obecnie Europejczycy nie chcą i boją się 
przyznać, że sen o “detente” rozwiał się wraz 
ze snem milionów Polaków o wolności, twierdzi 
Joffe. Dla zachodnich Europejczyków, specjal­
nie dla Niemców, “detente” była czymś więcej 
niż tylko złagodzeniem napięć między Zacho­
dem a Wschodem. “Detente” miała stworzyć 
ramy umożliwiające Moskwie rozluźnienie uci­
sku nad wschodnią częścią kontynentu. Niemcy 
wierzyli, że wzrastająca “przepuszczalność że­
laznej kurtyny” oraz ostrożna liberalizacją 
systemu rządzenia w Niemczech Wschodnich 
złagodzi ból podziału kraju do tego stopnia, 
że dążenie do zjednoczenia Niemiec stanie się 
nieistotne.

“Detente”, twierdzi Joffe “była zadatkiem 
na lepszą przyszłość Europy (całej). Przez 10 
lat — Zachód skrupulatnie dotrzymywał jej 
zasad. Zgodził się na strategiczną równość (z 
Rosją). Ratyfikował rzeczywistość terytorialną 
powstałą po Drugiej Wojnie Światowej i wysy­
łał (do Rosji) zboże, komputery i kredyty”.

A Moskwa? Przed Świętami dała odpowiedź 
w Polsce. Jest to łatwo zrozumiały komunikat. 
“Detente” w stylu sowieckim — tak, ewolucja 
w stylu zachodnim — nie. Do społeczeństwa 
niemieckiego, karmionego długo “Ostpolitik”, 
prawdziwe znaczenie wydarzeń w Polsce bę­
dzie docierało powoli i wywoływało ból, twier­
dzi Joffe. Na razie panuje oszałamiająca cisza. 
W przeciwieństwie do niej krzyk oburzenia 
wzniósł się we Francji i we Włoszech, a na­
wet w Holandii i Szwecji.

Zachód, pisze Joffe, dla utrzymania pokoju 
ipusi uznawać strategiczne interesy Rosji So­
wieckiej, ale nie wolno społeczeństwom zachod­
nim mieszać stabilizacji z milczeniem, roz­
tropności z uległością. Nie chodzi o “umieranie 
za Gdańsk” lecz za własną godność.

Joffe uderzył w sedno zagadnienia. Polska 
nie leży na innej planecie, lecz w sercu Europy. 
Jej los nie może być obojętny mieszkańcom 
kontynentu, bo zamykanie oczu i zasłanianie 
uszu na to co dzieje się nad Wisłą w imię 
zasad “detente”, które Moskwa stale łamie, 
może skończyć się tragicznie dla Europy Za­
chodniej. Rosja wyzyskała “równość” strate­
giczną do uzyskania przewagi militarnej, by 
w odpowiednim momencie w któreś Święta, 
szantażem wytnusić uległość. Nie przyszłoby jej 
to trudno. Zdegenerowane dobrobytem społe­
czeństwa zachodnie nie będą “biły się za 
Gdańsk”. Francuzi, którzy tak mówili w 1939 
r. nie bili się także za Paryż.

Miejmy nadzieję, że Joffe nie myli się. Za­
chód nie został jeszcze całkowicie wyprany 
z godności, a Niemcy zostali oszołomieni bru­
talnością akcji komunistów w Polsce i nie 
wiedzą co robić, ale powoli dotrze do nich 
znaczenie wydarzeń nad Wisłą i poprą sankcje 
Stanów Zjednoczonych przeciw Rosji Sowiec­
kiej i reżymowi Jaruzelskiego.

Głupie i Nikczemne Ogłoszenie
Znana z tępoty umysłowej i zaślepienia orga­

nizacja handlarzy i kolekcjonerów broni “Na­
tional Rifle Association” prześcignęła siebie 
w nikczemności, wyzyskując tragiczną sytuację 
w Polsce dla przekonania społeczeństwa ame­
rykańskiego, że kontrola broni przez wpro­
wadzenie rejestracji właścicieli i zezwoleń na 
jej posiadanie, byłaby nie tylko sprzeczna z 
konstytucją (co jest stałym konikiem na którym 
jadą handlarze śmierci), ale prowadziłaby tak­
że do ujarzmienia Stanów Zjednoczonych przez 
wrogów, tak jak stało się to z Polską.

Robienie z konstytucji świętej krowy jest 
charakterystyczną cechą ciemniaków, przypo­
minającą podobnych ciemniaków w Polsce i 
innych krajach ujarzmionych przez komu­
nistów, gdzie świętą krową są zasady mark- 
sizmu-leninizmu w interpretacji rządzącej kli­
ki. Konstytucja z czasem uległa zmianom, cze­
go dowodem są poprawki. Zmieniono pro­
cedurę wyboru prezydenta i senatorów, przy­
znano prawo głosowania i piastowania urzę­
dów kobietom, czego nie uwzględnia kon­
stytucja uchwalona w 18 wieku przez wyjątko­
wo światłych ludzi, którzy nie byli jednak 
bogami, by przewidzieć zmiany polityczne i 
społeczne jakie zajdą w ciągu następnych stu­
leci ...

Prawo posiadania i noszenia broni miało 
sens, gdy za każdym drzewem czyhał Indianin 
z tomahawkiem gotowym do oskalpowania 
“bladej twarzy”.' Obecnie nikomu nie grozi 
oskalpowanie lecz śmierć z “Saturday Night 
Special”. Od kul z tych małych rewolwerów 
codziennie ginie w Stanach Zjednoczonych kil­

kadziesiąt ludzi.
Nie prawu posiadania broni zawdzięcza naród 

amerykański wolność, lecz, jak trafnie zau­
ważył Mike Royko, położeniu geograficznemu, 
temu, że z jednej strony Stany Zjednoczone 
graniczą ze słabą i pokojowo nastawioną Ka­
nadą, z drugiej strony ze słabym Meksykiem, 
od wschodu chroni je Ocean Atlantycki, od za­
chodu Ocean Wielki. Polska graniczy na wscho­
dzie z potężnym Imperium Rosyjskim opęta­
nym manią panowania nad światem, na za­
chodzie z potężnymi Niemcami, opętanymi w 
pewnych okresach podobną manią jak Rosja. 
Obydwaj wrogowie Polski sprzysięgli się na jej 
zgubę. Łącznie liczą prawie dziesięć razy wię­
cej ludności niż Polska.

Chcielibyśmy zobaczyć “bohaterów” z “Na­
tional Rifle Assn” ze strzelbami broniącymi 
wolności kraju przed rakietami SS-20 i bom­
bowcami, albo z rewolwerami “Saturday Night 
Special” walczącymi z czołgami sowieckimi.

W ciągu kilkudziesięciu lat nie czytaliśmy 
bardziej idiotycznego i równocześnie nikczem­
nego ogłoszenia, jak “List otwarty do Amery­
kanów polskiego pochodzenia” zapłacony przez 
National Rifle Assn.” Trudno uwierzyć, by 
większość legislatur stanowych i Kongresu Sta­
nów Zjednoczonych dała się kupować takim 
tępakom.

Za zniewagę odpłacimy się. Nie spoęzniemy 
w walce o wprowadzenie federalnej kontroli 
broni i będziemy agitowali przeciw każdemu 
prawodawcy, który będzie głosował zgodnie 
z życzeniami “National Rifle Association”.

Grażyna Sikorska

Kościół w Czechach 
Przestał Milczeć

INNI
PISZĄ;

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

O Prawie 
Obrony Wolności

NOWY DZIENNIK. - Naród pol­
ski, którego prawo do wolności Usiłuje 
podważyć junta wojskowa, otrzymał 
w swojej obronie pełne poparcie Ojca 
Świętego.

W swym posłaniu na Boże Naro­
dzenie Jan Paweł II oświadczył, że 
chrześcijanie — nawet jeśli starają się 
unikać działań zbrojnych i zapobiegać 
im — nie powinni się wahać, gdyż 
w imię podstawowej sprawiedliwości 
ludzie mają nie tylko prawo, ale i 
obowiązek chronienia odpowiednimi 
środkami swojej egzystencji i wolno­
ści przed niesprawiedliwym napastni­
kiem.

Dla narodu polskiego słowa głowy 
Kościoła katolickiego mają ogromną 
wagę. Jan Paweł II zawsze kładł na­
cisk na prawa człowieka do wolności 
i sprawiedliwości i prawa narodów 
do niepodległości.

Podkreślał i podkreśla, że “czło­
wiek jest wartością wyjątkową i nie­
powtarzalną.” Jeśli i naród i człowiek 
— jak to dzieje się teraz w Polsce — 
bronią się przed przemocą i brutal­
nym atakiem wojska i milicji, nie 
tylko mają prawo, ale i obowiązek 
bronić władnej wolności.

Odpowiedzią junty na słowa płynące 
od najwyższego autorytetu moralnego 
na świecie powinno być odwołanie 
stanu wojennego, zwolnienie areszto­
wanych, gnębionych i maltretowa­
nych ludzi — przywódców “Solidar­
ności,” robotników i intelektualistów, 
oraz podjęcie natychmiastowych ro­
kowań z Kościołem i “Solidarnością” 
nad ratowaniem Polski z katastrofy, 
w którą junta Jaruzelskiego zepchnęła 
kraj.

Naród polski opiera się teraz, cier­
piąc, ale jeszcze nie sięgnął do swo­
jego prawa obrony wolności przed 
napastnikiem. Czy junta zmierza do 
tego, aby Polacy obronę tę podjęli? 

Nieobliczalny Begin 
DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 

Menachem Begin uważa, że Izrael 
przetrwał 3760 lat bez Stanów Zje­
dnoczonych i może przetrwać drugie 
tyle. Była to odpowiedź na zarzą­
dzenie Stanów Zjednoczonych o za­
wieszeniu paktu obronnego z Izrae­
lem, kiedy Begin postanowił inkor- 
porować Wyżynę (Wzgórza) Golan 
jako terytorium Izraela.

Prezydent Reagan postąpił słusz­
nie, bo nie można tolerować agresji 
i kradzieży, obojętnie kto ją popeł­
nia. Begin z kolei unieważnił to przy­
mierze i stekiem wyzwisk obrzucił 
Stany Zjednoczone, które tyle dały 
i zrobiły dla bezpieczeństwa oraz 
egzystencji Izraela. Rzeczywiście Iz­
rael stał się wybranym narodem 
Stanów Zjednoczonych, wychodzące 
często poza normalne ramy postępo­
wania, byle tylko pospieszyć na każ­
de wezwanie Tel-Avivu. Teraz to za­
czyna się mącić.

Nie można ufać Beginowi, prze­
ciw któremu nawet własne społeczeń­
stwo protestuje za niektóre jego po­
ciągnięcia. Nie zdziwiłoby nas, gdy­
by pewnego dnia znalazł się nawet 
w Moskwie. Bo Begin, terrorysta 
z czasów wojny przeciw Anglii, jest 
gotów na wszystko, w swej żądzy 
zemsty.

Kongr. Derwiński 
o Imperializmie 

Sowietów
“Nie istnieje żadna wątpliwość, że 

Sowiety prowadzą agresywną polity­
kę wojskową w celu rozszerzania swe­
go imperium” — stwierdza kongr. 
Edward Derwiński (R) z Illinois w 
swoim raporcie dla wyborców w 4- 
tym okręgu kongresowym. Polityka 
ta występuje bardzo wyraźnie, gdy 
analizuje się ilość sowieckich wojsk 
i doradców wojskowych w różnych 
częściach świata.

Ocenia się, że Sowiety mają ponad 
700,000 żołnierzy nie tylko w ujarz­
mionych państwach Europy Wschod­
niej, ale też w 1 państwach Bliskiego 
Wschodu, Afryki, Azji i Ameryki Ła­
cińskiej. Do tego trzeba brać pod 
uwagę, że w służbie Sowietów są 
Wietnamczycy, Kubańczycy i Niemcy 
pod rządami komunistów.

List okólny Derwińskiego podkreś­
la, że Washington podejmuje zabiegi 
na rzecz ożywienia Sojuszu Atlantyc­
kiego, jak też na rzecz przywrócenia 
Stanom roli przywódcy w zachodniej 
hemisferze.

30 września, Jozef Kordik, 33-letni 
jezuita, stanął przed sądem w Louny 
oskarżony o “nielegalne” odprawianie 
mszy św. Ks. Kordik odprawiał mszę 
św. pomimo, że władze odebrały mu 
tzw. licencję pastoralną. (Licencja 
taka, nadawana i odbierana księżom 
przez komunistyczne władze, w oczach 
prawa czeskiego stanowi nieodzowny 
warunek spełniania posługi kapłań­
skiej legalnie. Licencja odbierana jest 
natychmiast, gdy któryś z księży wy­
kazuje się zbytnią gorliwością; za­
niedbywanie pracy duszpasterskiej 
nagradzane jest za to sowicie. W 
chwili obecnej na terenie Czechosło­
wacji ponad stu księżom odebrano 
państwowe licencje. Księża ci zmu­
szeni są wykonywać najcięższe prace 
fizyczne, posługę duszpasterską speł­
niają “nielegalnie”. Jednocześnie, 
ponad % wszystkich parafii w Cze­
chosłowacji pozbawiona jest księży).

Ks. Kordik został uznany winnym 
zarzuconego mu “przestępstwa”.

Dzień wcześniej, 29 września, w 
morawskim mieście Ołomuniec, za­
kończył się dwudniowy proces sześciu 
katolików, w tym dwóch księży: Frań 
ciszka Lizny i Rudolfa Smahela. Wszy­
scy sześcioro oskarżeni byli o “niele­
galny handel” literaturę religijną. 
Najwyższy wyrok — trzy lata — otrzy­
mał Jan Krumpholc, w którego domu 
policja znalazła maszyny drukarskie 
używane do produkcji samizdatów. 
Te dwie rozprawy są ściśle ze sobą 
związane nie tylko dlatego, że ks. 
Kordik i Lizną są sygnatariuszami 
Karty 77, lecz także dlatego, że ks. 
Kordik został aresztowany i oskarżo­
ny o “nielegalne” odprawianie mszy 
św. po rewizji w jego mieszkaniu, w 
czasie której policja skonfiskowała 
znaczne ilości książek i katolickich 
samizdatów, pochodzących według 
twierdzeń policji z drukarni Krump- 
holta w Ołomuńcu.

Obydwa procesy, których dokładne 
transkrypty są już na Zachodzie, 
stanowią dowód niezwykłej aktywnoś­
ci i żywotności “podziemnego” Koś­
cioła w Czechosłowacji.

Dla wielu, nie śledzących uważnie 
gwałtownych zmian w społeczeństwie 
czechosłowackim, proces stanowił nie 
lada szok. Kościół czechosłowacki 
określany był przecież jako Kościół 
milczący, złamany terrorem lat 50- 
tych. Żaden inny Kościół w Europie 
wschodniej, poza Kościołem Prawo­
sławnym w Rosji w latach 30-tych, 
no i oczywiście Kościołami w Albanii, 
nie był tak brutalnie likwidowany. 
Po zerwaniu stosunków dyplomatycz­
nych z Watykanem, w 1949 roku epi­
skopat aresztowano; tylko kilku bi­
skupów uniknęło wysiedlenia do obo­
zów pracy, lecz nawet i ci poddani 
byli różnym ograniczeniom i szyka­
nom. Z ogólnej liczby 7,000 prawie 
3,000 księży zostało uwięzionych lub 
zesłanych do obozów pracy. W kwiet­
niu 1950 roku zgromadzenia zakonne 
zostały rozwiązane przez władze; z 
ogólnej liczby 12,000-8,000 zakonników 
i zakonnic uwięziono, przy czym prze­
ciętny wyrok wynosił 5 lat. Przełoże­
ni zakonów w niektórych wypadkach 
zostali uwolnieni dopiero w roku 1968. 
Dziesiątki tysięcy świeckich akty­
wistów, szczególnie nauczycieli, przy­
wódców harcerstwa, dziennikarzy, pi­
sarzy otrzymało wysokie wyroki, nie­
którzy uniknęli tego losu emigrując 
na zachód. Z15 seminariów tylko dwa 
utrzymały się przy życiu, a i te pod­
dane zostały ścisłej kontroli władz. 
To ateistyczne władze opracowują 
program zajęć i decydują o dobo­
rze kandydatów, których liczba jest 
zresztą ściśle określona. Katolicka 
prasa i wydawnictwa przestały istnieć 
a w ich miejsce wprowadzono kilka 
“religijnych” czasopism kontrolowa­
nych przez władze. Usunięto książki 
religijne z bibliotek. Do drugiej poło­
wy lat 60-tych nie tylko nie pozwolo­
no drukować książek religijnych, lecz 
usunięto nawet wszystkie wzmianki 
o Bogu i religii z dzieł klasyków. W 
latach 50-tych samo uczestnictwo w 
niedzielnej mszy św. wymagało nie­
słychanej odwagi, jako że mogło spo­
wodować natychmiastowe aresztowa­
nie i uwięzienie. Na Morawach i w 
Słowacji sytuacja była trochę lepsza, 
ale i tam jeszcze na początku lat 60- 
tych praktykujący katolik mógł w 
każdej chwili być wyrzucony z pracy, 
jego dzieci zaś nie miały prawa wstę­
pu na wyższe uczelnie. Połączenie 
agresywnej ateizacji w szkołach z 
prześladowaniami, które dotykały na­
wet małe dzieci stworzyło atmosferę 
terroru i zastraszenia. Nic dziwnego, 
że wierzący masowo odchodzili od 
Kościoła, zwłaszcza w Czechach, nie­
oficjalnie oblicza się dziś, że na około

5 min czeskich katolików, którzy 
uczęszczali na niedzielną mszę św. 
przed rokiem 1948, tylko półtora min 
pozostało w Kościele.

W czasie Praskiej Wiosny w proce­
sie demokratyzacji nastąpił proces 
“rehabilitacji” Kościoła. Księża, za­
konnicy, zakonnice odzyskali wolność. 
Wiara w Boga i praktyki religijne 
przestały być “aktem antypaństwo­
wym i antysocjalistycznym, przeżyt­
kiem burżuazyjnym”. Katolicy wy­
chodzili z prywatnych katakumb. 
Życie religijne rozwijało się szybko, 
zwłaszcza w Słowacji. Dzieci masowo 
wracały tam na naukę religii, odby­
wały się liczne procesje, pielgrzymki, 
kilka działających już zakonów zosta­
ło zasypanych podaniami młodych 
dziewcząt pragnących wstąpić do no­
wicjatu.

“Bratnie czołgi” rosyjskie zatrzy­
mały proces odnowy pod czujnym 
okiem “starszego doświadczonego 
brata” Czechosłowacja powróciła do 
konsolidacji zdobyczy socjalizmu w 
stylu rozyjskim.

Już w 1969 roku Karel Hruza odzy­
skał swoje stanowisko ministra do 
spraw religii; był to jedyny minister 
enoKi produbczękowskiej, którego Ro­
sja akceptowała bez ograniczeń. Na 
początku 1970 roku prasa partyjna 
wszczęła gwałtowną kampanię prze­
ciw Kościołowi. Kościół przedsta­
wiany był jako narzędzie zachodniej 
infiltracji, przedstawiciel sił oportu- 
nistycznych, przeciwny jakiemukol­
wiek dialogowi marksizmu i chrześci­
jaństwa. Trudno nawet jeszcze dziś 
zrozumieć cel tej kampanii. Ideologia 
państwowa była przecież martwa, 
oszczercza kampania przeto zakwali­
fikowana była przez społeczeństwo 
jako czcza propaganda. Na pewno 
miała zastraszyć wierzących, przeko­
nać ich o omnipotencji państwa. Pa­
rę lat temu, może zresztą i dzisiaj, 
w jednej ze szkół w Trecinie taki 
slogan wywieszony był w auli: “Nie 
osiągniemy dobrobytu zanim ostatni 
ksiądz nie zostanie zgładzony ostat­
nim kamieniem ostatniego istniejące­
go kościoła”.

Katolicki ruch sprzeciwu narodził 
się w drugiej połowie lat 70-tych, 
głównie jako reakcja przeciw gwał­
townie rosnącej kontroli państwowej 
nad całą działalnością Kościoła, ale 
także przeciw postawie hierarchii, 
która w opinii katolików patrzyła obo­
jętnie lub co najmniej zachowywała 
zupełną bierność w obliczu śmiertel­
nego zagrożenia. Obrońcy biskupów 
Czechosłowacji twierdzą, iż byli oni 
przekonani, iż jakikolwiek protest z 
ich strony sprowokuje otwartą kon­
frontację z rządem i w rezultacie 
przywróci terror lat 50-tych. Podobno 
mieli nadzieję, że ugodliwa postawa 
umożliwi w końcu wypracowanie no­
wego modus vivendi na wzór cho­
ciażby Węgier.

Biskupi odcinali się przeto od wszel­
kich działań mogących rozdrażnić 
władzę, starali się także zapomnieć 
o problemie praw człowieka, potępili 
nawet oficjalnie manifest Karty 77. 
“Rozłam” w Kościele był już nie­
unikniony. Jeden z najwybitniej­
szych teologów czeskich, Józef Zveri- 
na, w liście do kardynała Tomasz­
ka, arcybiskupa Pragi i prymasa 
Czechosłowacji, otwarcie zaatakował 
biskupów, oskarżając ich o współu­
dział w likwidacji Kościoła. Mimo 
potępienia Karty 77 przez biskupów 

•wierzący podpisywali ją i w krótkim 
czasie katolicy stali się największą 
liczebnie grupą Karty 77. W 1978 roku 
Vaclav Benda został mianowany jed­
nym z trzech oficjalnych rzeczników 
Karty 77.1 chociaż z czasem katolicy 
odsunęli się od Karty 77 i stworzyli 
własne formy równoległej działalnoś­
ci, bezsprzecznie Karta 77 była tą 
iskrą zapalną budzącą katolików z le­
targu. Kopie listów protestacyjnych 
wysyłanych do władz przez katolików 
i protestantów krążyły po kraju. VONS 
(Komitet Niesprawiedliwie Prześla- 
dowych) opracowywał i przesyłał na 
Zachód informuje o prześladowa­
niu wierzących podając szczegóły roz­
praw sądowych, wyroków, nazwiska 
prokuratorów. Objętość tych materia­
łów urasta do tomów i jest najlepszym 
dowodem na to, że Kościół w Czecho­
słowacji nie jest już Kościołem mil­
czącym.

Przepaść pomiędzy aktywnymi ka­
tolikami a hierarchią kościelną pogłę­
biła się jeszcze bardziej po wyborze 
Jana Pawła II, odważnego nieustępli­
wego obrońcy praw ludzkich. Katolicy 
Czechosłowacji przekonani byli, że 
nareszcie znaleźli prawdziwego obroń­
cę, który rozumie dobrze ich sytuację 
i na pewno wystąpi w ich obronie, 

(Dokończenie na str. 5-ej)
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Na mroźne zimowe dni znana firma mediolańska rodiiny 
Missonich proponuje zestaw widoczny na zamieszczonym po­
wyżej zdjęciu. Wełniana kurtka w atrakcyjnym zestawieniu 
kolorów: purpurowym, czerwonym i zielonym z dużym, pu­
szystym szalem, okrywającym ramiona oraz spodnie typu ry­
baczki, uzupełnione podkolanówkami z owczej wełny.

Karnawałowe Wypieki

foremką lub szklaneczką krążki śred­
nicy 2 cali. Na środek każdego krążka 
położyć marmoladę, przykryć drugim 
krążkiem, docisnąć brzegi ciasta pal­
cami, następnie powtórnie wykroić 
pączki foremką.

Uformowane pączki ułożyć na sicie 
lub stolnicy posypanej mąką, w odle­
głości około 3 cali, aby po wyrośnięciu 
pączki nie posklejały się. Przykryć 
ściereczką i pozostawić do wyrośnię­
cia. ■ /

Po Nowym Roku rozpoczyna się formować w następujący sposób: 
okres tzw. Karnawału, zgodnie z tra- — Część ciasta rozwałkować równo- 
dycją polską — okres zabaw i ożywio-' miernie na grubość 1/2 cala. Wykroić 
nego życia towarzyskiego. Co prawda 
nikt z nas nie będzie miał ochoty do 
karnawałowej zabawy, jeśli sytuacja 
w Kraju nie ulegnie zmianie. Okazji 
jednak do różnego rodzaju towarzy­
skich spotkań z pewnością nie za­
braknie. A warto może przygotować 
coś dla gości po staropolsku. Poniżej 
podajemy kilka przepisów na typowo 
karnawałowe ciasta — pączki i fa­
worki. „ , .Pączki

Funt mąki pszennej, 7 żółtek, szklan­
ka mleka, 3 uncje cukru, 3% uncji 
masła, 3% uncji drożdży, łyżka spiry­
tusu lub octu, łyżka rumu, 8 uncji 
konfitur, 5 uncji cukru pudru do posy­
pania, około 2 funtów tłuszczu do 
smażenia.

Sporządzić rozczyn z 1/3 ilości 
mąki, drożdży i pół szklanki mleka. 
Gdy rozczyn podrośnie, dodać żółtka 
utarte z cukrem, spirytus, rum pozo­
stałą część mąki, stopiony tłuszcz i 
resztę mleka. Wszystkie składniki 
dokoładnie wyrobić i pozostawić do 
wyrośnięcia. Gdy objętość ciasta 
zwiększy się dwukrotnie, wyłożyć je 
na stolnicę posypaną mąką i wałko­
wać na grubość 1 cala. Wyciąć krążki 
małą szklaneczką, nałożyć konfiturę 
lub marmoladę, zawinąć brzegi, 
uformować kulki, ułożyć je na ser­
wetce posypanej mąką, pozostawić do 
wyrośnięcia.

Pączki sporządza się z ciasta droż- 
dżowego, które powinno być lekkie i 
dobrze spulchnione. W celu uzyskania 
tych cech naieży do sporządzania 
pączków używać mąki pszennej, za­
wierającej duży procent glutenu, co 
gwarantuje otrzymanie ciasta ela­
stycznego i pulchnego. Ilość drożdży 
w stosunku do p^eciętnie stosowanej 
należy zwiększyć, uzależniając ją 
również od ilości dodatków. Jakość 
pączków zależy w znacznej mierze 
od ilości dodanych żółtek. Tłuszczu 
d«daie się mniej niż w innych tego 
typu_ .stach, gdyż utrudnia on roś-
nięcie oraz wpływa niekorzystnie na 
pu hnośc i lekkość pączków. Do cia­
sta na pączki daje się również bardzo 
mało cukru, ponieważ podczas sma­
żenia cukier szybko karmelizuje się 
i pączki łatwo przypalają się.

Należy natomiast dodawać spirytus 
lub ocet, które podowują szybkie ści­
nanie się białka, mąki i jaj oraz 
chronią przed nadmiernym wchłania­
niem tłuszczu podczas smażenia. 
Pączki można nadziewać marmoladą 
lub osączoną konfiturą. Należy je 

Pączki smaży się na smalcu, naj­
wygodniej w płaskim naczyniu, w ta­
kiej ilości tłuszczu, aby mogły swo­
bodnie pływać. Smażenie odbywa się 
pod przykryciem, ponieważ ciasto 
rośnie wtedy równomiernie. Tempe­
raturę tłuszczu najlepiej sprawdzić 
przez wrzucenie małej kulki ciasta. 
Jeśli kulka odbije się od dna i wy­
płynie na powierzchnię tłuszczu ru­
mieniąc się, oznacza to, że tłuszcz 
osiągnął temperaturę, a gdy kulka 
ciasta pozostaje długo na dnie na­
czynia, oznacza to, że tłuszcz za mało 
jest nagrzany, jeśli zaś po wrzuceniu 
ciasta rumieni się ono momentalnie — 
tłuszcz jest za gorący.

Wyrośnięte pączki należy zdejmo­
wać ze stolnicy szerokim nożem, kłaść 
na gorący tłuszcz górną stroną na dół. 
Smażyć niezbyt szybko pod pokrywą. 
Gdy zanurzona w tłuszczu połowa 
pączków zrumieni się, odwracać 
pączki widelcem na drugą stronę i 
dosmażać bez przykrycia.

Usmażone pączki wyjmuje się szpi­
kulcem na cedzak lub półmisek wyło­
żony bibułką, która wchłania nadmiar 
tłuszczu. Pączki posypuje się cukrem 
pudrem lub lukruje się, gdy są jeszcze 
ciepłe.

Faworki
Funt mąki, 1 uncja masła, 6 żół­

tek,. 3 łyżki śmietany, łyżka spirytusu 
lub octu, funt smalcu do smażenia,
5 uncji cukru pudru do posypania, 
porcja cukru waniliowego.

Masło ucierać z żółtkami, wbijając 
kolejno po jednym żółtku. Do utartej 
masy dodać przesianą mąkę, śmie­
tanę, spirytus lub ocet. Wszystkie 

1 składniki dokładnie wymieszać. Cia­
sto wyłożyć na stolnicę i wyrobić 
ręką. Następnie wałkować cienko 
partiami i wycinać nożem lub radeł- 
kiem pasy szerokości 1% cala. Pasy 
krajać w ukośnie kawałki o długości
6 cali. W środku każdego kawałka 
zrobić podłużne nacięcie (2 cali), 
przez które przełożyć jeden koniec 
ciasta. Smażyć na rozgrzanym tłu-

Kościół w Czechach 
Przestał Milczeć

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej)
muszą sobie jednak na tę obronę 
zasłużyć odwagą i determinacją w 
swojej wierze.

Wtedy to powstał ambitny plan pu­
blikacji książek i czasopism religij­
nych w nakładach wielotysięcznych, 
projekt, który wychodził daleko poza 
ramy działalności wydawniczej Karty 
77. (Karciści usiłując działać wyłącz­
nie w ramach obowiązującego prawa 
pisali swoje książki na maszynach 
w kilku kopiach i rozdawali wśród 
przyjaciół. Chociaż jednak takiego ty­
pu “publikacja” jest zupełnie legalna, 
nie chroniła jednak ona książek przed 
konfiskatą). Grupa morawskich ka­
tolików w ciągu kilku miesięcy od 
założenia “domu wydawniczego” mo­
gła poszczycić się ponad 20 tytułami 
wydanymi w nakładach przekraczają­
cych 10 tys. wśród nich Redemptor 
Hominis, historia Kościoła w powojen­
nej Czechosłowacji. Wydano nawet 
tłumaczenie książki Malińskiego o pa­
pieżu. Po raz pierwszy od 30 lat za­
czął się ukazywać periodyk teologicz­
ny “Teologicky sbornik”. Z początku, 
dystrybucja trochę kulała, ludzie bali 
się nawet brać do ręki taką “domowej 
produkcji książkę”. Głód literatury 
religijnej był jednak większy i do 
wykrycia przez policję drukami tysią­
ce kopii rozeszło się po całej Czecho­
słowacji. Drukarnia działała w domu 
Jana Krumpholca w Ołomuńcu. 10 
września 1979 r., po rewizji w miesz­
kaniu Krumpholca dwaj świeccy Jó­
zef Adamek i Józef Vlcek oraz dwaj 
księża Franciszek Lizną i Rudolf 
Smachel zostali aresztowani, ponad 
100 osób zostało poddanych przesłu­
chaniom w różnych częściach kraju. 
Ponad 350 osób podpisało petycję wy­
słaną do papieża, proszącą go o inter­
wencję w sprawie uwięzionych. Zosta­
li oni uwolnieni z więzienia zupełnie 
nagle na początku stycznia 1981, do­
słownie w przeddzień oficjalnego spot­
kania czechosłowackiej delegacji rzą­
dowej z przedstawicielami Stolicy 
Apostolskiej. Partia doszła pewnie do 
wniosku, że jakoś niezręcznie dysku­
tować o normalizacji stosunków mię­
dzy Watykanem a Czechosłowacją 
(spotkanie odbyło się na wyraźną 
prośbę władz czechosłowackich), gdy 
w tym samym czasie czechosłowaccy 
katolicy, nawet księża siedzą w wię­
zieniu.

Tuż po uwolnieniu “wydawców” na 
rynku pojawiły się nowe tytuły ksią­
żek. Oprócz ogromnej ilości książek 
pojawiły się także nowe czasopisma: 
miesięcznik informacyjny o Kościele 
(“Informace o Cirkvi”), teologiczny 
periodyk “Teologicke Texty” i czaso­
pismo religijne dla młodzieży Zmar­
twychwstanie (“Vzkrisenl”).

W sumie ponad 700 tytułów ukazało 
się w katolickim domu wydawniczym, 
równolegle z pozycjami wydawanymi 
przez inne domy wydawnicze takie 
jak Padlock, Quatro, Spectrum i inne.

Na wiosnę tego roku władze podjęły 
decyzję rozprawienia się z nieoficjal­
ną działalnością wydawniczą. W maju 
nastąpiła fala aresztowań wśród pi­
sarzy i wydawców powiązanych z dzia­
łalnością samizdatową. Wkrótce po­
tem “wydawcy” katoliccy z Ołomuń­
ca zostali ponownie aresztowani i po­
stawieni przed sądem. Ich proces był 
w jakimś stopniu badaniem nastrojów 

szczu w płaskim naczyniu. Przewraca 
się je bardzo delikatnie dwoma widel­
cami. Faworki powinny mieć kolor 
złoty. Po usmażeniu wyjąć je na 
półmisek wyłożony bibułką w celu 
osąezenia z tłuszczu. Gdy ociekną, 
wyłożyć na szklany półmisek lub na 
talerze i posypać cukrem pudrem 
zmieszanym z cukrem waniliowym.

“Róże Karna wato we ’ ’
6 jaj, 6M> uncji mąki, 2 łyżeczki 

spirytusu, około uncji cukru, sól do 
smaku, 114 uncji cukru pudru, laska 
wanilii, 10 uncji konfitur, funt smalcu.

Mąkę przesiać na stolnicę, tworząc 
z niej kopczyk, wbić 5 żółtek i jedno 
całe jajo, dodać cukier, sól i spirytus. 
Zagnieść ciasto, dodając, jeżeli trze­
ba, trochę mąki. Rozwałkować jak 
najcieniej, wykrawać szklanką krąż­
ki, nacinając brzegi w czterech miej­
scach. Składać po 3 — 4 krążki ra­
zem, w środku smarując białkiem i 
naciskają mocno palcem tak, aby się 
dobrze zlepiły. Kłaść na mocno roz­
grzany smalec i smażyć jak faworki 
(chrust). W czasie smażenia płatki 
wywiną się ku górze, tworząc efekt- 
towne róże. Po usmażeniu wyjmować 
ostrożnie łyżką cedzakową na bibułę, 
aby osączyć z tłuszczu, następnie 
lekko przełożyć na talerz, posypać 
przez sitko cukrem pudrem z wanilią. 
W środek róży włożyć osączoną wiś­
nię, malinę, agrest lub truskawkę. 

społeczeństwa i zainteresowania Cze­
chosłowacją na Zachodzie przed zbli­
żającym się wielkim procesem 18 
karcistów, oskarżonych o podobne 
“przestępstwa”.

Władze nie mają jednak powodów 
do radości. Proces katolików odbił 
się szerokim echem na Zachodzie. Sześć 
organizacji praw człowieka, między 
innymi Międzynarodowe Stowarzysze­
nie Prawników Katolickich, zorgani­
zowało konferencję prasową w Pary­
żu, wzywając społeczeństwo francu­
skie do protestu. Niemiecki jezuita 
Vitus Seibel, przewodniczący stowa­
rzyszenia niemieckojęzycznych jezui­
tów, wysłał list protestacyjny do Ku­
saka, listy protestacyjne napływają 
do władz czeskich z całego świata.

Ważniejsze nawet od zachodnich 
protestów była jednak osobista inter­
wencja kardynała Tomaszka w spra­
wie ks. Korika. Kardynał wysłał 
list do sądu w Louny, stwierdzający, 
iż ks. Kordik w swej działalności 
nie przekroczył żadnego prawa, wo­
bec czego jest niewinny.

Kardynał zabronił także dwóm wy­
znaczonym przez władze na świadków 
w procesie księżom składania jakich­
kolwiek zeznań obciążających Kordi- 
ka.

Jest to fakt bez precedensu, zmia­
ny nastawienia episkopatu Czechosło­
wacji. Zupełne niedawno przecież 
kardynał Tomaszek zadziwił nawet 
uważnych obserwatorów sytuacji Ko­
ścioła czechosłowackiego swym od­
ważnym otwartym protestem przeciw 
używaniu kościelnych czasopism 
przez kontrolowanią przez partię or­
ganizację dla księży “Pacem i Terris” 
(takich czechosłowackich “księży pa­
triotów”). Organizacja ta znienawi­
dzona bardzo w Czechosłowacji jest 
przedmiotem nieustannych ataków w 
prasie dysydenckiej. Te dwa wystą­
pienia kardynała Tomaszka pozwala­
ją żywić nadzieję, że katolicka hierar­
chia czechosłowacka uzna nareszcie 
'“Kościół podziemny” jako integralną 
część czechosłowackiego Kościoła i 
jakikolwiek atak na katolickich dy­
sydentów potraktuje jako atak na sam 
Kościół.

Tydzień Polski

Wspomagajcie 
Wolną Polskę

Kupując T-Koszulkę 
z Napisem 

“SOLIDARNOŚĆ”
Wyszlijcie$8.00Do:

NORBY T-SHIRTS
1021N. Lemon St. 

Fullerton, CA 92632 
Proszę określić rozmiar: S M L 
lub XL. Dzwonić: 714-879-6230 

Pytajcie o Zniżkę przy Zakupie 
Większej Ilości

POŚWIĄTECZNE 
SPECJALNOŚCI

ZAOSZCZĘDŹCIE 
25% DO 50% 

Na wyoskiej Jakości “Polyethylene” 
WORKI NA ŻYWNOŚĆ 

I NA ODPADKI 
Powrównajcie nasze hurtowe ceny! 

WORKI NA ŻYWNOŚĆ 
I DO ZAMRAŻACZA: 

6"xl6" 1,000 worków
$ 5.83 */»e sztuka

12 "x 16 " 1,000 worków
$10.65 -.01 sztuka

DUŻE WORKI KUCHENNE: 
23"x38", 1OO worków

$6.03.06 sztuka 
WORKI NA ŚMIECIE: 

30"x36"(30 gal.) 500 worków 
$34.75 .07 sztuka

40"x60"(55 gal.) 200 worków 
$33.99 .17 sztuka

We Wszystkie Ceny Włączony Jest 
Koszt Przesyłki 

Proszę dzwonić w języku angielskim 
ALL PAK • (312)383-7200

Satysfakcja Gwarantowana!

Prasa

REP PRINT ONAQUAUiy 
BLUE 50/50 T-SHIRT

WIEDEŃ. — Austryjaczka z dzieckiem na ręku odpowiada 
na pytania dziennikarzy zaraz po przyjeździe do Wiednia 
pociągiem “Chopin” z Warszawy. (UPI)

——

they had.
For a developing country (for that 

is what we are in soccer) it was of 
special interest to observe the show­
ings of countries which, until now, 
have not been considered very highly: 
Egypt (who defeated West Germany), 
Cameroon (who played attractive 
ball), and especially Qatar, which 
most of us would have trouble finding 
on the map.

One may quarrel with their offside 
trap, but one cannot help but admire 
the skill, the ball control, the clever 
passing and tactical maturity of these 
players, representing a country with 
a population of only 220,000,12 soccer 
teams and 600 registered youth play­
ers.

Even all the oil money in the world 
cannot produce a good team over­
night. The work of Brazilian coach 
Evaristo should be an inspiration for 
us and give us food for thought.

Most of the Arab oil countries have 
turned to Brazil for coaches, and their 
progress during the last few years 
has been nothing short of amazing. 
Add to that the achievement fo Bra­
zil’s immortal Didi, who turned Peru 
from a loser into a 1970 World Cup 
quarter-finalist, and you begin to 
dance the samba.

The nationality of these coaches 
is less important than the fact that 
they have succeeded in developing 
plavers. ______

Zmiany w Kursach 
Autobusów

Począwszy od 3 stycznia nastąpią 
pewne zmiany w kursach autobusów 
CTA. Zmian takich będzie aż 31, co 
zaoszczędzi 5.5 miliona dolarów. Wie­
lu korzystających z przejazdów CTA 
przyjmie zapewne z zadowoleniem 
otwarcie nowej linii autobusowej nr 
14 S. lake Shore Express oraz nr 164 
Narragansett Express.

The Lesson From World
Youth Championship

Recently we had the gratifying ex­
perience of being able to watch three 
games from the World Youth Cham­
pionship on cabel PBS. Two of these , 
featured the United States National 
Youth Team, the third was the 4-0 
victory by West Germany over Qatar. 
These telecasts proved valuable in 
many ways. We were pleased that 
PBS scheduled these games, a sign 
that soccer has paved the way on 
PBS. We were also very encouraged 
to note that McDonald’s had chosen 
to underwrite the telecasts, and that 
a generous grant from the California 
Youth Socęer Association North 
assured their being seen on KQED, 
San Francisco.

The World Youth Championship 
provides us with important informa­
tion about future stars and probable 
future strength fo countries, for it is 
from these teams that a great number 
of players will be drawn for national 
teams in coming years.

While the games in Australia did 
not reveal such impressive players 
as Maradona and Ramon Diaz, who 
had led Argentina to victory in 1978, 
a great deal could be learned from 
the event, especially for us in this 
country, where our hopes are hitched 
to the youth movement.

The record of the United States 
team matters less than its perform­
ance. Defeated by Uruguay (3-0) and 
Poland (4-0) and tying Qatar (1-1), the 
U.S. Youth Team ended up in last 
place in a difficult group with 1 point 
and 1 goal in 3 games.

In individual technique our boys 
displayed good progress over past 
games, but in their moves and tactical 
decisions they still lag considerably 
behind all the other countries repre­
sented in Australia; and this despite 
the fact, that all involved, coaches 
and players alike, gave it everything

Polish National Alliance 
Bowling League

TEAM No. Hep. Won Lost Pct.
TP 

Scratch
Cabaret........................................... 3 65 5 1 .833 2786
Eagles...................... .................... . 5 74 5 1 .833 2724
PNA Sports.................................... 4 66 4 1 .667 2602
Pin Kings....................................... 8 81 4 2 .667 2372
Yankees......................................... 1 77 3 3 .500 2453
Weyland’s................................... 10 104 3 3 .500 2282
Central Paint............................... ’ 2 64 2 4 .333 2676
Moskal’s Caterers....................... 6 74 2 4 .333 2612
PNA Number One...................... 7 86 1 5 .166 2343
Prudential Advertising................ 9 101 1 5 .166 2219

♦ ♦ ♦
T H TP G Ave.

TEAM HIGH SERIES E. Kissel.......... 1 3 8440 48 175.40
Yankees...................................... 1702 B. Jaskold......... 6 6 9265 54 171.31
Central Paint Co.......................... 1676 W. Kuta............ 3 8 9038 54 167.20
Moskal’s Caterers....................... 1661 J. Gajda............ 4 9 8003 48 166.35

TEAM HIGH GAME S. Pilch.............. 5 16 7937 51 155.32
Weyland’s.................................... 607 S. Fudala.......... 5 18 6928 45 153.43
Central Paint Co.......................... 606 B. Jadach......... 8 18 8293 54 153.31
Cabaret........................................ 600 T. Dudek.......... 7 18 5504 36 152.32

MEN HIGH SERIES T.Piwowarczyk. 9 20 8138 54 150.38
B. Jaskold.................................... 656 L. Maloney....... 3 21 7994 54 148.2
W Kuta 644 Z. Modliński.... 10 22 7475 51 146.25
E. Kissel...................................... 634 U. Dąbrowski... 4 23 7862 54 145.32

J. Fudala.......... 2 24 6437 45 143.2MEN HIGH GAME E.Cann ............ 6 30 6866 51 134.32R. Kołakowski............................. 258 C.Stankiewicz.. 8 31 5194 39 133.7E. Kissel...................................... 253 W.Juda ............ 1 32 6769 51 132.37J. Badon...................................... 237 E.Eid................ 8 32 396 3 132.
WOMEN HIGH SERIES A.Mazewski.... 7 3? 3910 50 130.10

L. Maloney.................................. 592 J. Badon.......... 4 34 5943 47 129.9
M. Cikowski................................. 590 M. Cikowski.... 9 35 6113 48 127.17
U. Dabrowski............................. 585 H. Dudek.......... 7 35 5729 45 127.14

WOMEN HIGH GAME M.Sandroff....... 3 36 5039 40 125.39
A. Kołakowski............................. 233 V.Modlinski.... 10 37 2245 18 124.13
L. Maloney.................................. 221 P.Komrowski.. 6 38 4036 33 122.10
M. Cikowski................................. 218 A. Kołakowski.. 2 40 6475 54 119.49

• • * T. Jadach.......... 1 42 6355 54 117.37
INDIVIDUAL STANDINGS J.Oskorep......... 10 45 5734 51 112.22

T H TP G Ave. K.Szwejcer .... 9 46 5321 48 110.41
R.Kołakowski.. 2 0 9855 54 182.27 5 40 — — —
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Zawieje Śnieżne 
i Obfite Ulewy

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
było pozbawionych dopływu prądu.

W Vallejo przedstawiciele władz cho­
dzili od domu do domu, by ostrzec 
mieszkańców przed niebezpieczeń­

calowa warstwa śniegu. Opadom to­
warzyszyły silne wiatry, dochodzące 
w niektórych rejonach do 60 mil na 
godzinę. Około 9,000 domów nie miało 
dopływu elektryczności.

stwem. Wszystkich wywieziono ło­
dziami do zabezpieczonych schronów. 
Z Pescadero ewakuowano wszystkich 
rezydentów z wyjątkiem tych, którzy 
wcześniej przenieśli się do miejsco­
wej szkoły. Zamknięto drogi nr 1, 
101 i 37. San Francisco jest prak­
tycznie odizolowane od świata. W pre­
stiżowych dzielnicach Kentwood i 
Ross zawaliło się 10 domów, każdy 
wartości setek tysięcy dolarów.

Na południe od San Francisco sy­
tuacja nie przestawia się lepiej. W po­
wiecie Santa Cruz, oddalonym od 
tego miasta o 90 mil, woda zniszczyła 
wiele mostów, odcinając dojazd do 
kilkunastu miejscowości i przerywa­
jąc dopływ prądu. Policja wezwała 
ludność do pozostania w domach. Sil­
ne wiatry zmusiły policję do zwolnie­
nia ruchu drogowego na mostach San 
Rafael—Richmond i San Francisco- 
Oakland. W rejonach tych doszło do 
setek wypadków drogowych, w więk­
szości, na szczęście, niegroźnych.

Ze względu na silne opady śniegu 
zamknięto autostradę nr 5, główną 
arterię prowadzącą z doliny Sacra­
mento do stanu Oregon. Niemal 1,000 

W Wisconsin zginęły przynajmniej 
4 osoby. Dwóch mężczyzn zmarło od­
garniając śnieg, dwoje dzieci spło­
nęło w pożarze, podczas gdy stra­
żacy czekali na pług śnieżny, by uto­
rować sobie w zaspach przejście do 
płonącego domu. W Milwaukee nie 
jeżdżą autobusy miejskie, wstrzyma­
no pracę poczty, zamknięto lotniska.

Największe opady zanotowano w 
Holy Hill w powiecie Washington, 
w Germantown, Waukesha, Waupaca, 
Appleton, Fond Du Lac, Grenn Bay 
i Madison. Jedynie niewielka część 
północno-zachodniej części Wisconsin 
uniknęła burz śnieżnych. Kilka osób 
z Green Bay i Milwaukee doznało 
obrażeń obsługując maszyny do od­
garniania śniegu.

Burze ominęły Chicago. W niedzielę 
w nocy i w poniedziałek rano na 
miasto spadlo jedynie około cala 
deszczu, podczas gdy temperatury 
utrzymały się na poziomie powyżej 
stopnia zamarzania. Meteorolodzy 
twierdzą, że gdyby temperatura spad-, 
la poniżej 32 stopni F, Chicago po­
kryłaby 16-calowa warstwa śniegu.

podróżnych było zmuszonych do za­
trzymania się na noc w arsenale Gwar­
dii Narodowej w Yreka, niedaleko 
od granicy z Oregonem. Inni pozostali 
w samochodach na poboczach dróg.

W Milwaukee burza śnieżna spara­
liżowała ruch drogowy, przerwała 
normalne funkcjonowanie przedsię­
biorstw i szkół. Ziemię pokryła 16-

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
siostra moja i ciocia nasza, śp.

Janina Wojtowicz
(z domu Nieduzak)

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona św. Sa­
kramentami, dnia 4-go stycznia 
1982 roku, o godzinie 3:30 nad ra­
nem, w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 6-go stycznia o godzinie 9:15 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
5253 W. Fullerton Ave. (blisko 
Lockwood), do kościoła św.Fran- 
ciszka z Asyżu (msza św. o 10-ej) 
a stamtąd na cmentarz św. Kazi­
mierza w Kenosha, Wis., na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Bronisław, mąż; Stella Lochan- 
ska, siostra w Kenosha, Wis.; 
Edward Lochanski w Kenosha, 
Mira Lochanska w Madison, Wis., 
Lola z mężem Robert Jacobson 
w Madison, Wis., siostrzenice i 
siostrzeniec; oraz rodzina w Buf­
falo, New York; New Jersey i w 
Polsce; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek
Telefon 237-6400 

Inż. Stanisław Gładych 
Zmarł w Niedzielę

W niedzielę, w szpitalu Michael 
Reese zmarł znany i ceniony archi­
tekt inż. Stanisław Gładych.

Inż. Gładych urodził się i wycho­
wał w Polsce. W czasie Drugiej Wojny 
służył w Polskim Lotnictwie w Wiel­
kiej Brytanii. Po zakończeniu działań 
wojennych studiował architekturę na 
angielskich uczelniach a w 1955 r. przy­
jechał do Chicago.

Sp. inż. Gładych swymi zdolnościa­
mi zdobył sobie zaufanie swych pra­
codawców. Znany jest z tego, że opra­
cował plany architektoniczne takich 
obiektów na terenie Chicago jak: bu­
dynki portu lotniczego O’Hare, budyn­
ku banku First National, the Hoover 
Building, Mercy Hospital, budynków 
kolegium Du Page w Glenn Ellyn 
oraz stacji filtrującej wodę.

Inż. Stanisław Gładych zmarł w 
wieku lat 60. Pozostawił żonę — Kay, 
dwóch synów: Jana i Ryszarda, trzy 
córki: Yalerię, Zuzannę i Mariannę, 
matkę — Teofilę Bereza w Warsza­
wie, dwóch braci i siostrę.

Rodzinie Zmarłego przekazujemy 
wyrazy głębokiego współczucia. Polo­
nia straciła wielkiego architekta i 
patriotę. Cześć Jego Pamięci.

Propozycja Budowy 
Przystani Dla Statków
Firma budowlana z Downers Grove 

wystąpiła z propozycją budowy przy­
stani dla 100 statków w Blue Island na 
Little Calumet River i Waters Street.

Przystań ta znajdowałaby się kilka 
bloków na zachód, gdzie rzeki łączą 
się z Calumet Sag Channel.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż naukuchańsza siostra moja i ciocia nasza, śp.

Maria Kołodziej
(z domu Knaga, żona śp. Franciszka)

po długiej chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 4-go stycznia 1982 roku, o godzinie 5-ej po południu w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś po 7-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7-go stycznia, o godzinie 

9:30 rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5253 W. Fullerton ul. (blisko 
Lockwood), do kościoła św. Stanisława B. i M. (Msza św. o 10-ej), a 
stamtąd na cmentarz św. Wojciecha na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef z żoną Marią Szarwark, siostrzeniec; oraz siostra w Polsce, 
siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z całą rodziną.

Pogrzebowi: Poterek, telefon 237-6400. (M)

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy mąż mój, ojciec nasz i dziadek mój, śp.

Piotr Caruk
nagle pożegnał się z tym światem, opatrzony św. Sakramentami, dnia 2-go 
stycznia, 1982 roku, o godzinie 4:30 po południu, w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 2-ej po południu, do 9:30 
wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 6-go stycznia, o godzinie 9:00 
rano, z zakładu pogrzebowego Columbian Chapels, pnr. 6621 W. North Ave., 
Oak Park, do kościoła św. Fidelisa, msza św. o godzinie 10-ej rano, a stamtąd 
na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Maria (z domu Stachura), żona; Myra (Erie) Rangno w Zachodnich 
Niemczech, Christine w Los Angeles, Calif., córki i zięć; Renata, wnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Columbian Chapels. Telefon 848-3010 lub 379-5151.

V"

VANCOUVER, KANADA. — Marynarze polskiego kutra rybac­
kiego “Regulus”, patrzą przez okna kajut. Wielu z nich po­
prosiło władze kanadyjskie o prawo azylu. (UPI)

Dyktat Moskiewski 
Obowiązuje

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

wróciło do normy.
Wypowiedzi Jaruzelskiego zostały 

przez ambasadorów przekazane do 
Brukseli, gdzie przywódcy Europej­
skiej Wspólnoty Gospodarczej dysku­
towali właśnie sytuację powstałą w 
Polsce.

Wprawdzie tekst przekazu ambasa­
dorów nie został opublikowany, ale 
można wywnioskować, że zrobił on 
przygnębiające wrażenie. Belgijski 
minister spraw zagranicznych Leo 
Tindemans stwierdził, że nakreślony 
obraz “jest w jakimś sensie tragicz­
ny”.

Telewizja warszawska uzupełniła 
powyższe doniesienia informacją, że 
Jaruzelski zapewnił ambasadorów, 
że Polska pozostanie “uczciwym” 
partnerem w stosunkach handlowych 
i że honorować będzie śwoje zadłu­
żenie w stosunku do Zachodu.

Radio Warszawa ze swej strony 
zapewnia, że życie wraca do normy

.................. ........... ■ L--------

Realizowano Czeki Na 
Podstawie Odcisków 

Palców Zmarłych
Kuala Lumpur, Malezja. (UPI) — 

Władze malezyjskie wykryły spisek 
polegający na wykorzystywaniu od­
cisków palców nieżyjących, zabalsa­
mowanych osób — do dokumentacji, 
w oparciu o którą pobierano nadal 
(za nieboszczyków) emerytury.

Chodzi tu o emerytów, którzy byli 
obywatelami Indii i którzy powrócili 
do swej ojczyzny, po zakończeniu 
pracy w Malezji, w czasie gdy kraj 
ten był kolonią brytyjską.

Rząd Malezji został w ten sposób 
oszukany przez krewnych zmarłych 
emerytów — obywateli Indii, na sumę 
co najmniej $500,000 rocznie. Krewni 
dokonywali odcisków palców zabalsa­
mowanych zmarłych emerytów i dzię­
ki temu realizowali czeki nadsyłane 
tytułem emerytury. Po wykryciu spi­
sku, władze Malezji zawarty z ban­
kami w Indiach umowę, na podstawie 
której emeryci mogą realizować swe 
czeki jedynie osobiście.

Sprawa Allena 
Na Pierwszych 

Stronach w Tokio
Tokio (UPI) — Sprawa Allena zaj­

muje miejsce na pierwszych stronach 
czołowych pism japońskich. Główne 
tytuły na pierwszych stronach obwie­
ściły o rezygnacji prezydenckiego do­
radcy Richarda Allena. Natomiast 
magazyn, który przyczynił się do 
upadku Allena, wręczając mu hono­
rarium na $1,000, nie wystąpił na ra­
zie z komentarzami na ten temat.

“Prezydencki asystent Allen wresz­
cie zrezygnował,” głosi na pierwszej 
stronie tytuł jednego z czołowych 
dzienników w stolicy kraju. “Pan Al­
len rezygnuje, Clark jego następcą,” 
stwierdza inny.

Komunikaty radiowe nie poświęciły 
natomiast wiele czasu sprawie rezyg­
nacji Allena.

Japońskie czasopisma z reguły 
wypłacają honoraria osobom, z 
którymi przeprowadzają wywiady. 
Allen dopomógł przedstawicielom 
japońskiego pisma Shufu-No-Tomo 
(Przyjaciel Gospodyni) w przepro­
wadzeniu wywiadu w styczniu ub. r. 
z Nancy Reagan, żoną Prezydenta. 
W dowód wdzięczności, redakcja ma­
gazynu przeznaczyła dla pani Reagan 
sumę tysiąca dolarów, przekazaną na 
ręce Allena.

Redaktor naczelny pisma japoń­
skiego, Tsugio Takamaro, stwierdził, 
iż był “zdziwiony,” gdy dowiedział się 
we wrześniu 1981 r„ że pieniądze te 
znajdują się nadal w ręku Allena. 

i że wczoraj podjęły pracę wszystkie 
stocznie Gdańskie i Szczecina. In­
formuje ponadto, że w 10 wojewódz­
twach, “w których poprawił się stan 
bezpieczeństwa i ładu publicznego” 
wznowiona dziś będzie łączność tele­
foniczna i teleksowa.

“Dotyczy to mieszkańców woje­
wództw Biała Podlaska, Jelenia Gó­
ra, Kalisz, Konin, Koszalin, Przemyśl, 
Skierniewice, Słupsk, Suwałki i Wło­
cławek” — informuje radiostacja 
warszawska, nie wspominając ani 
słowem o zniesieniu w tych woje­
wództwach godziny policyjnej.

Propaganda reżymowa podkreśla 
z naciskiem, że “porządek panuje 
w Warszawie” i że pracują wszyst­
kie stołeczne zakłady pracy, a komu­
nikacja autobusowa i tramwajowa 
funkcjonuje *jak w czasach normal­
nych. Wczoraj wznowiono lekcje w 
szkołach podstawowych i średnich, 
natomiast wyższe uczelnie — z pun­
ktu widzenia reżymu ośrodki buntu 
— są nadal zamknięte.

Ostatnie doniesienia z Gdańska i 
Szczecina podkreślają, że załogi stocz­
ni nie w pełni wróciły do pracy. 
Chodzi o to, że kompartia przystą­
piła do “ideologicznej weryfikacji” 
stoczniowców i eliminuje działaczy 
wolnościowych oraz tych robotników, 
których uważa za element buntowni­
czy.

Zagadkowa 
Sprawa Libijskich 

Terrorystów
Washington (UPI) — Dyrektor 

FBI, William Webster powiedział, że 
nie może potwierdzić doniesień o 
obecności libijskiej grupy uderzenio­
wej, która rzekomo przybyła tutaj, 
by przeprowadzić zamachy na prez. 
Reagana i innych członków rządu. 
Jednocześnie Webster poinformował, 
że Zw. Sowiecki znacznie zwiększył 
liczbę szpiegów na terenie Stanów 
Zjednoczonych, z których spora część 
korzysta z immunitetu dyplomatyczne­
go. Stwierdził on, że około 35% wszy­
stkich sowieckich dyplomatów, czyli 
400 osób, przybyło tu z zadaniem 
wykonania misji szpiegowskiej. Głó­
wnym ich celem jest zdobycie do­
kumentacji technologicznych.

Wracając do sprawy libijskich 
terrorystów, Webster stwierdził, że 
jego agencja nigdy nie zdobyła dowo­
dów potwierdzających wjazd tych lu­
dzi na teren USA.

Agencja rozpoczęła dochodzenie w 
ich sprawie po otrzymaniu szeregu 
informacji o wysłaniu jej przez Moa- 
mmara Khadafy do Stanów. Wzmoc­
niono patrole na przejściach granicz­
nych; szczególną uwagę zwrócono na 
znanych już terrorystów usiłujących 
dostać pozwolenie na wjazd do USA. 
Wszelkie doniesienia na ich temat 
są dokładnie sprawdzane. Nic nie 
wskazuje na to, że terroryści dosta­
li się tutaj.

Webster nie odrzucił przypuszczeń, 
że sprawa została umyślnie rozdmu­
chana, by wprawić w zakłopotanie 
amerykański rząd.

Nowe Cięcia Funduszy 
Na Ubezpieczenia 

Zdrowotne
Washington. (UPI) — Prez. Reagan 

zaaprobował nowe cięcia funduszy na 
Medicaid i Medicare, co sprawi, że 
pacjenci korzystający z tych ubezpie­
czeń, będą zmuszeni do pokrycia więk­
szej części rachunków, za usługi le­
karzy i pobyt w szpitalu, niż dotychczas.

Wszystkie federalne programy 
zdrowotne z Medicaid (pokrywają­
cym koszty leczenia ludzi ubogich), i 
Medicare (opłacającym leczenie eme­
rytów), na czele pochłaniają 1/10 
całego budżetu.

Udaremniono 
Jeszcze Jedno Porwanie

Rzym (UPI) — Policja aresztowała 
dwie osoby podejrzane o przynależ­
ność do Czerwonych Brygad. Łącznie 
od czasu porwania gen. Dozier’a 
aresztowano dziewięciu podejrzanych 
osobników.

Władze policyjne twierdzą, iż ekwi­
punek znaleziony w skradzionym sa­
mochodzie aresztowanych wskazuje 
na to, iż przygotowywali oni następne 
kolejne porwanie.

Aresztowani w poniedziałek wieczo­
rem w Rzymie mężczyźni zadeklaro­
wali — jak jest to w ich zwyczaju w 
tego rodzaju sytuacjach — iż są “więź­
niami politycznymi”. Odmówili oni 
prowadzenia rozmów z policją.

Dwaj aresztowani znajdowali się 
wśród grupy czterech mężczyzn za­
uważonych przez patrol policyjny w 
momencie, gdy stali w pobliżu małego 
Fiata, zaparkowanego w bocznej uli­
cy. Dwaj pozostali zbiegli. Setki po­
licjantów przeszukało pobliski park 
oraz sąsiednie ulice. Nie znaleziono 
jednakże żadnego śladu po zbiegłych.

W samochodzie, który — jak twier­
dzi policja został skradziony — znale­
ziono pistolet maszynowy produkcji 
belgijskiej, strzelbę myśliwską z ob­
ciętą lufą, granat ręczny oraz amu­
nicję. W samochodzie znajdowały się 
także łańcuchy oraz wata, która mo-

Początek Procesu 
Mordercy-Pisarza

Nowy York (UPI) - 37-letni Jack 
Henry Abbott, autor niezwykle po­
czytnej książki autobiograficznej “In- 
the belly of the beast,” opisującej 
jego życie w więzieniach, jest oskar­
żony o zamordowanie 22-letniego 
aktora Richarda Adana, pracującego 
na pół etatu, jako kelner w nowojor­
skiej restauracji. Jego proces rozpo­
czął się w poniedziałek. Przypuszcza 
się, że w charakterze świadków obro­
ny mogą być powołani znani pisarze, 
między innymi Norman Mailer, który 
wydatnie pomógł mu w wyjściu z 
więzienia, obiecując władzom opiekę 
i zatrudnienie Abbotta.

Oskarżony spędził 25 lat swego ży­
cia w domu poprawczym i więzie­
niach, między innymi za zamordo­
wanie innego więźnia i napad na 
bank. Jego znajomość z Mailerem 
nawiązała się wraz z rozpoczęciem 
korespondencji między nim a pisa­
rzem, w chwili gdy ten ostatni pisał 
książkę o Gary Gilmor, mordercy 
straconym na krześle elektrycznym 
w Utah w 1976 roku.

Wypełnione głęboką treścią i wyja­
śnieniami psychiki więźnia listy, nie­
zwykle zainteresowały Mailera, który 
doprowadził do ich opublikowania w 
formie książki.

Nowy Rozdział 
w Dziejach Poczty U.S.

Washington (UPI) — Urząd Poczto­
wy rozpoczął nowy rozdział w swych 
206-letnich dziejach. Przed paru dnia­
mi wprowadzono usługi poczty elek­
tronicznej dla komercjalnych użytkow­
ników poczty.

System ten nosić będzie nazwę 
E-Com (Electronic Computer Origi­
nated Mail). Firmy korzystające z 
tego systemu będą mogły przekazy­
wać informacje transmitowane pier­
wotnie przez komputery do 25 ośrod­
ków na terenie kraju.

Na terenie ośrodków, specjalnie ku 
temu wyposażonych, informacje będą 
przekazywane z komputerów, prze­
pisywane, wkładane do kopert i do­
starczane adresatom na zasadzie 
przesyłek pocztowych pierwszej klasy. 

głąby prawdopodobnie służyć do 
aplikowania chloroformu. Policja 
twierdzi, iż znaleziony ekwipunek 
wskazuje na to, iż aresztowani plano­
wali porwanie. Wysnuwane są przy­
puszczenia, że aresztowani są lewi­
cowymi terrorystami, wspierającymi 
Czerwone Brygady:

W niedzielę czterej terroryści zdo­
łali wysadzić 5-stopową wyrwę w mu­
rze więzienia, uwalniając cztery 
znajdujące się w celi członkinie 
Czerwonych Brygad.

Sakry Biskupie
Watykan (UPI) — Papież Jan Pa­

weł II konsekrował w bazylice św. 
Piotra dziewięciu nowych biskupów, 
wśród nich dwóch Amerykanów.

Sakry biskupie otrzymalt: ks. Tho­
mas J. O’Brien, lat 46, z Indianapolis, 
który zostanie biskupem w Phoenix i 
ks. Anthony Milone, lat 49, z Omaha, 
Neb., który w tym mieście będzie 
sufraganem.

Inauguracja Young’a 
Na May ora Atlanty
Atlanta (UPI) — Były ambasador 

USA do ONZ, 49-letni Andrew Young 
objął stanowisko mayora miasta At­
lanta. W uroczystościach inaugura­
cyjnych wzięli udział mayor Wa- 
shingtonu, Marion Barry; delegaci 
Kongresu, Walter Fauntroy (D.-D.C.), 
Ron Dellums (D.-Calif.); syn byłego 
prezydenta, Chip Carter, który re­
prezentował swą rodzinę; biznesmeni 
i przedstawiciele rządów z Nigerii i 
Liberii.

Po zaprzysiężeniu odbyło się pu­
bliczne przyjęcie a później bal inau­
guracyjny, na który wstęp kosztował 
$100 od osoby. Zebrane w ten spo­
sób pieniądze zostaną przeznaczone 
na pokrycie długów Younga, zacią­
gniętych na kampanię wyborczą.

Young jest już drugim czarnym 
mayorem tego miasta.

Policja Zarekwirowała 
Ładunek Marihuany

Los Angeles (UPI) — Specjalna 
grupa operacyjna, wyznaczona do 
walki z narkotykami, zarekwirowała 
ładunek wysokogatunkowej kolumbij­
skiej marihuany, którego wartość ryn­
kowa wynosi $15 min. Jednocześnie 
aresztowano dziewięciu przemytni­
ków, 6 kolumbijczyków i 3 Ameryka­
nów. Władze mają nadzieję na aresz­
towanie 10 dodatkowych handlarzy 
narkotyków, na czele których stoi 
biznesman z Los Angeles.

Reżymowa Broszura 
“Wyjaśniająca”

(UPI) — Reżym Jaruzelskiego roz­
powszechnia broszurę “wyjaśniają­
cą” zwyżkę cen produktów żywno­
ściowych, materiałów opałowych i 
odzieży.

Radio warszawskie poinformowało 
słuchaczy o ukazaniu się tej broszu­
ry, ale nie wspomniało ani słowem, 
jak wielka jest podwyżka cen.

Według niepotwierdzonych donie­
sień, napływających na Zachód, zwyż­
ka cen podstawowych artykułów do­
chodzi do 300 procent.

Dolar Zwyżkuje
Ijondyn (UPI) — Po wczorajszym 

spadku, dziś kurs dolara na giełdach 
walutowych poszedł w górę. Zwyżko­
wała też cena złota, średnio o 7 dola­
rów na uncji. Wczoraj złoto potaniało 
o 6 dolarów na uncji.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

POLAND UPDATE
TUNE IN TO THE FACTS 

EVERY NIGHT ON

NIGHT OWL
‘ 12 MIDNIGHT TO 6:00 AM

J WFLD
ŹRÓDŁO NAJBARDZIEJ 
AKTUALNYCH WIADOMOŚCI 
O OSTATNICH WYDARZENIACH 
WPOLSCE

Każdego Wieczoru Na 
Keyfax Night Owl Service 

12 o północy—6 rano
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Ilość Morderstw w Chicago 
w 1981 r., Najwyższa Od 1974 r.
Ilość morderstw popełnionych w 

Chicago w 1981 roku wynosiła 878. 
Jest to największa liczba od roku 
1974 kiedy, było ich 970. Takie dane 
podaje sekcja detektywistyczna policji 
chicagowskiej.

Największa ilość zabójstw została 
dokonana w Marquette District, gdzie 
popełniono ich 80. W Chicago są 24 
dystrykty policji. W dystrykcie Mar­
quette największa ilość zabójstw było 
z powodu kłótni domowych, pijaństwa 
i kłótni, kłótni w tawernach oraz wiele 
z powodu “złamanych serc”. W jeden 
tylko piątek i sobotę w połowie grud­
nia został zabity starszy mężczyzna 
po kłótni ze swoim bratem, kobieta 
po kłótni ze swoim współmieszkań­
cem, mężczyzna po kłótni z przyja­
cielem o piwo. W południowej stronie 
miasta dwie osoby zostały zabite w 
kłótni w tawernie, oraz dwie osoby 
zostały zastrzelone przed swoim do­
mem.

Jak wykazują statystyki za rok 1980 
najwięcej, bo 64 procent ludzi ginie 
przez zastrzelenie. Zasztyletowanych 
nożem zostaje 20 procent. Do innych

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 78:30 Rano 
23 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
UDU PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30 9.30 Rano

WCEV GŁOS POLONII 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁA WA i JERZY MIGAŁA

POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI / SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządca

KAWALKADA WIECZOROWA 
Od Poniedziałku do Piątku 

Włącznie, Godz. 8-8:30 Wiecz. 
DR WŁODZIMIERZ SIKORA

Dyrektor Programu
WOPA 1490 KC

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZA ŚW nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa, 
w Chicago Ojcowie Jezuici TeL 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornelian Dende OFMC. Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 

Sobota 8 9 Rano i 1-2 Po Poł. 
WTAQ 1300 KC

Niedziela 89 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12 1 Niedziela 181
Stacja WYŁO 540 KC

Chat Guliński, Dyr. Prógramów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł. 

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRON iSŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy
PELAGIA / BRONISŁAW

MROZOW!E 

fatalnych narzędzi zbrodni należą kije 
basebolowe, metalowe rury, bandaże 
oraz prześcieradła.

19 nrocpnt mnrdprctw rinknnvwa- 

nych jest w soboty, 17 w niedziele. 
Najwięcej morderstw dokonano w 
sierpniu 10.5 procent, najmniej w 
marcu 6 procent. Najwięcej mor­
derstw dokonuje się pomiędzy godziną 
8 wieczorem a północą 28.6 procent, 
od północy do 4 rano 26.4 procent.

47 proc, morderstw dokonywanych 
jest w budynkach, 80 procent w miesz­
kaniach, a tylko 6 procent w tawer­
nach. Na 53 procent morderstw, któ­
re dokonuje się na zewnątrz, połowa 
dokonywana jest na ulicach, 9 pro­
cent na werandach, oraz 8 procent w 
samochodach. 77 procent tych którzy 
dokonują morderstw to ludzie w wieku 
21 do 25 lat, 24 procent to ludzie w 
wieku 16 do 20 lat. Ofiarami są też 
najczęściej są ludzie młodzi. 20 pro­
cent w wieku od 21 do 25 lat, 20 procent 
w wieku 26 do 30 lat, 13 procent w 
wieku 16 do 20 lat. 66 procent zabójstw 
dokonywanych jest na członkach band 
ulicznych. Najwięcej morderstw 
wśród członków band ulicznych, doko­
nywanych jest wśród ludności czarnej, 
chociaż ostatnio wzrasta liczba zabi­
tych z rywalizujących między sobą 
band ulicznych ludności pochodzenia 
hiszpańskiego.

Jeśli chodzi o zabójstwa członków 
świata podziemnego, to w 1981 roku 
dokonano tylko jednego takiego za­
bójstwa, natomiast w 1980 roku było 
takich morderstw 3, a w 1977 roku 
aż 16, co było największą liczbą od 
czasów słynnej Depresji. Są tzw. wy­
padki zupełnie niepotrzebnych za­
bójstw wśród dzieci. Tak np. 12-letni 
chłopiec z południowej strony miasta 
zginął od kuli, ponieważ znalazł się 
w nieodpowiednim czasie i miejscu, 
kiedy strzelali do siebie dwaj męż­
czyźni w sprzeczce o karty. Chłopiec 
wracał ze szkoły.

Żona Oskarżona o Udział 
w Zabójstwie Męża

Żona oraz trzy inne osoby zostały 
oskarżone o zastrzelenie 53-letniego 
mężczyzny. Policja podaje, że żona 
zwróciła się o pomoc do jednego z 
młodych mężczyzn, ażeby zastrzelił 
jej męża, który ją oraz dzieci bardzo 
często bił. Młody ten człowiek zdobył 
broń, a następnie po opuszczeniu 
przez Clarence Brown przyjęcia syl­
westrowego, poszedł za nim i zastrze­
lił go w zaułku. Za morderstwo to 
miał otrzymać od żony zamordowa­
nego 1,500 dolarów.

Tragiczne “Żniwo” 
Pożarów w Chicago

W ciągu ostatniego, długiego week­
endu, na skutek pożarów, zmarło dzie­
sięć osób, z tym, że ofiarami były 
przeważnie dzieci. W niedzielę w po­
żarze, jaki miał miejsce przy 1634 S. 
Harding, zginęła dwuletnia dziewczy- 
ika. Mimo natychmiastowej pomocy 
straży pożarnej nie udało się przy­
wrócić dziecka do życia.

W innym pożarze, w piątek zginęło 
troje dzieci, a 16 pozostałych człon­
ków rodziny zdołało się uratować.

Menażer Miasta 
Opuścił Swoje Stanowisko 
Mayor Evanston i 5 aldermanów 

zbierze się, ażeby zastanowić się nad 
znalezieniem zastępcy na miejsce 
menażera miejskiego. Poprzedni me­
nażer, zrezygnował z tego stanowiska, 
ponieważ otrzymał takie same w mie­
ście Corpus Christi w Teksasie.

Był on na stanowisku menażera od 
1971 roku i otrzymywał roczne wy- 
nagi-odzenie $68,500.

Mayor Evanston stwierdził, że trzeba 
będzie czekać co najmniej 6 miesięcy, 
aby znaleźć zastępcę na to stanowisko.

MOWY KALENDARZ
Zwyczajem lat ubiegłych — wyszedł już z druku 

nowy KALENDARZ ZWIĄZKOWY NA ROK 1982. Wy­
dawnictwo to z każdym rokiem ulepsza swoją treść, 
dostosowując ją do bieżących potrzeb członków ZNP 
i całej Polonii w świecie.

Kalendarza Związkowy na rok 1982, posiada bogatą 
treść informacyjną i powieściową, przeplataną zdrowym 
humorem i ozdobioną licznymi ilustracjami. Posiada on 
szczególnie ważne informacje dla osób starających się 
o obywatelstwo amerykańskie.

Kalendarz Związkowy w cenie $5.75 z przesyłką 
można zamawiać w Administracji Dziennika Związko­
wego. Zamówienia wraz z należnością w czekach lub 
money orderach należy kierować do:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

NA C.O.D. NIE WYSYŁAMY

Przedstawiciele Związku 
Zawodowego Oskarżeni 
Czterech głównych przedstawicieli 

International Brotherhood of General

Policjanci 
Ratują Kobietę

Trzech policjantów uratowało życie 
kobiecie, która prawdopodobnie 
ehciała popełnić samobójstwo, rzuca­
jąc się do jeziorą. W momencie, gdy 
policjanci zauważyli kobietę w wo­
dzie, rzucili się na1 pomoc. Trudno 
było wydobyć ofiarę z lodowatej wo­
dy jeziora, akcję ratunkową utrud­
niała cienka skorupa lodu, jaka po­
krywała wodę u brzegu. Policjanci 
utworzyli coś w rodzaju “żywego łań­
cucha” i wyciągnęli z wody ofiarę. 
By ia nią Maggie Dennis.

Bohaterskimi policjantami byli: 
Wayne Szuikowski, William Blake i 
Terrence O'Neill, wszyscy przydzie- 
ląni do posterunku w Rogers Park. 
Wypadek miał miejsce w czwartek, 
na północne) stronie miasta, niedale­
ko skrzyżowania I ake Shore Drive i

CEDAR RAPIDS, IA. — trzyletnia Katie Beckett wraca do 
domu, pod długotrwałym pobycie w szpitalu. Katie będzie 
mogła korzystać z funduszu Medicare, dzięki wstawiennictwu 
prezydenta Reagana. (UPI)

Planowana Jest Przebudowa 
Lake Shore Drive w Śródmieściu
Plan przebudowy Lake Shore Drive 

w śródmieściu został przedstawiony 
City Council już w 1968 roku. Po prze­
słuchaniach publicznych, nie był dalej 
dyskutowany. W myśl tego planu zo­
stałyby zlikwidowane światła pomię­
dzy ulicami Monroe i Chicago, oraz 
zostałyby zlikwidowane dojazdy z 
Ohio i Ontario. Natomiast na ich miej­
sce otwartoby nowe dojazdy z ulic 
Illinois i Grand. Lake Shore Drive 
zostałaby “wyprostowana” niedaleko 
Randolph oraz byłyby zbudowane trzy­
poziomowe połączenia ulic niedaleko 
Illinois Center.

Plan ten mógłby być zrealizowany 
za sumę 230 milionów dolarów. Jeśli 
budowa rozpoczęłaby się w marcu, 
powinna być ukończona w 1986 roku. 
Plan ten wywołał wiele sprzecznych 
dyskusji, kiedy przedstawiony został 
publiczności do przesłuchania. Przede 
wszystkim grupy przemysłowców nie­
zadowolone były z propozycji zamknię­
cia wyjazdów na Ohio i Ontario, po­
nieważ zostałyby zamknięte dojścia 
do ośrodków handlowych i reklamo­
wych. Inni uważali, że parki nad je­
ziorem zostałyby odcięte od reszty 
miasta oraz że zwiększy łab/ się ilość

Nowy Budynek
Dla Organizacji

W poniedziałek położono kamień 
węgielny pod budowę nowego budyn­
ku dla Chicago Urban Leauge. Nowy 
budynek kosztować będzie 2.5 min doi. 
i budowany będzie przy 4500 S. Michi­
gan Ave. W budynku tym mieścić 
się będzie administracja ligi, nato­
miast w starym budynku na północ 
od miejsca budowy znajdować się 
będą siedziby dla młodych rodziców, 
dla ludzi starszych oraz dla kalek. 
Zakończenie budowy przewidziane 
jest na rok 1983.

Kobieta 
Została Poparzona

Kobieta z południowej strony mia­
sta znajduje się w szpitalu z popa­
rzeniami drugiego i trzeciego stopnia 
na twarzy, rękach, szyi, piersiach itp. 
Po sprzeczce, jej narzeczony oblał ją 
rozpuszczalnikiem do farb, podpalił 
i uciekł z domu. Pierwszej pomocy 
udzielili jej. sąsiedzi, którzy usłyszeli 
krzyk. Narzeczony został areszto­
wany.

15-Letni Chłopiec 
Zginął w Windzie

15-letni chłopiec, który z innymi 
bawił się w windzie, poniósł śmierć 
kiedy znalazł się pomiędzy windą 
a ścianą klatki windowej. Wypadek 
miał miejsce w budynku przy 3855 S. 
Ellis Ave. Padażerowie windy na 
około 90 minut zostali uwięzieni po­
między 6 a 7 piętrem z powodu tego 
wypadku.

Dwoje Dzieci 
Zginęło w Pożarze

Dwie dziewczynki 3-letnia i 1-roczna 
zginęły w pożarze domu przy ulicy 
Harding. Rodźcie dziewczynek pra­
cowali. Dzieci przebywały pod opieką 
baby-sitter, która prawdopodobnie 
spała, a dzieci bawiły się sznurkiem 
lampek choinkowych. Powstał praw­
dopodobnie pożar z powodu spięcia 
elektrycznego. 7 

HOUSEKEEPER-LIVE IN
Also cooking, cleaning, light 
laundry etc. for retired couple. 
(No children.) Private room and 
bath. Drivers license and English 
speaking preferred. Hinsdale.

323-1054

samochodów i szybkość na ulicach 
przylegających do parków.

W myśl tego planu ulica pomiędzy 
Monroe i Ontario zostanie podzielona 
na dwa poziomy górny i dolny, wobec 
tego zostałaby wyeliminowane światła 
sygnałowe pomiędzy tymi ulicami. 
Sześcio-liniowa ulica dolnego poziomu 
pomiędzy Wacker i Ohio byłaby dla 
ruchu lokalnego. Światła sygnałowe 
byłyby tutaj rozmieszczone na Wacker, 
North Water, Illinois^ Grand i Ohio. 
Ulica poziomu górnego byłaby prze­
znaczona dla ruchu ekspresowego. 
Środkowy poziom pomostu stanowił­
by most, (jest w budowie), a który 
łączyłby Wacker i Columbus Dr. oraz 
Lake Shore. Odcinek ulicy pomiędzy 
Oak a Ohio przeznaczony byłby tylko 
dla ruchu lokalnego. Kierowcy jadący 
z północnej strony mogliby używać 
wjazdów pomiędzy North a Randolph.

Louis Kończą, który jest naczelnym 
inżynierem departamentu robót pu­
blicznych stwierdza, że plan ten był 
ostatniego lata z grupą byznesmenów 
rozpatrywany kilkakrotnie i nie wnosi 
on żadnych zmian. Nie wiadomo jed- j 
nak kiedy projekt ten wejdzie w fazę 
realizacji.

jf Pomoc Domowa
STARSZA PANI

Najlepiej emerytka, potrzebna do 
opieki nad dzieckiem i lekkiej pracy 
domowej. Północno-zachodnia część 
miasta. Telefonować między 9 — 10 
wieczorem.
______ 693-5789
POTRZEBNA kobieta do opieki , nad 
starszą panią. Dzwonić po 5-tej.

581-1833 albo 277-0354

POTRZEBNA kobieta w średnim 
wieku do pracy domowej z zamiesz­
kaniem, opieka do dzieci 12 i 4 lata. 
Umiejętność gotowania. 278-3418 od 
7-9 wieczór. __________________
KOBIETA lubiąca dzieci do pilnowa­
nia 3 letniej dziewczynki w moim 
domu na Jackowie, dzwonić po 3-ciej. 
235-7285

Z ZAMIESZKANIEM 
Przyjemna, energiczna gospodyni do 
ogólnej pracy domowej. 2 dzieci. Wo- 
limy osobę prowadzącą auto. Musi 
mówić trochę po angielsku. Proszę 
telefonować w języku angielskim i 
zostawić informacje, jeśli potrzeba.

692-5420

Workers, związku zawodowego, który 
skupiał na terenie Chicago przeważ­
nie ludność pochodzenia hiszpańskie­
go, zostało oskarżonych o przywłasz­
czenie z funduszy związkowych sumy 
250.000 doi. Oskarżeni zostali, prezes 
związku, zastępca, były skarbnik oraz 
księgowa. Przestępstwa dokonali 
w latach 1979-1981.

jf Praca Żeńska
PERSONABLE and neat young wom­
an for local driving of a disabled 
man. $5 per hour. Send photograph 
and call: 989-4063

if Poszukuje Pracy
KULTURALNA pani z Polski poszu­
kuje pracy, umie szyć 278-0202 wiecz.

MŁODY, uzdolniony mężczyzna po- 
dejmie każdą pracę. 545-0647.

Praca__________
OPERATORZY TOKAREK 

PIONOWYCH I POZIOMYCH 
Muszą mieć 5 lat doświadczenia. Tro­
chę godzin nadliczbowych. Proszę 
zapytać o Stanley.

6724 S. South Chicago Ave.
Pomiędzy 8 rano i 3 po południu.

FAMILY — Janitorial Work, for 
theatre, English speaking. Please Call 
547-6211 after 4 pm. __________

JANITOR
Husband and wife to clean office of 
Niles manufacturer, English speaking 
only. Call: 647-7500________________

CLERK
If you have record keeping experi­
ence, light typing and accuracy with 
figures. Our credit department can 
offer a varied position working with 
our commercial accounts.

Please Call: 638-7454.

TRAVEL AGENCY 
MANAGER NEEDED 

Must have 2 years experience. South­
west side. Polish speaking.

254-7968 

jf Praca Męska
Potrzebni Dobrzy 

Mężczyźni
Do sklepu z meblami. Odpowiedzialni. 

MARJEN FURNITURE
8121N. Milwaukee Niles, ni. 

Zgłaszać się po 12-tej.

Janitors Wanted
For office cleaning. Must have car 
and speak some English. Call Wednes­
day between 12-1.

278-7013

★ Futra
POTRZEBNA KOBIETA 

Do Pracy Domowej
Z zamieszkaniem. Osobny pokój z 
łazienką. Na przedmieściu. Angielski 
język niekonieczny. Natomiast zna­
jomość języka ukraińskiego przy­
datna. Wynagrodzenie do omówienia.

Tel. 256-5542

SPRZEDAM nowe futro i kurtkę z 
lisów oraz futro z norek. Tel. 736-5137

jf Osobiste
ALICJA GHERA zadzwoń do Mike 
Ghera 478-6839 po 6 po poł. 2836 N. 
Albany.  

LIVE-IN HOUSEKEEPER
To take charge of house, cook, 
clean, etc. Call after 8 p. m.

(815) 744-7726 —or 
days —(815)741-3100.

_______Ask for Nancy._______  
WANTED lady to clean and cook. 
Monday-Wednesday and Friday. Call 
after 6 P.M. Must speak English. 
562-2743.

if Zguby
ZAGINĄŁ 

PASZPORT KONSULARNY 
wystawiony przez tutejsze władze 
oraz Zielona Karta na nazwisko 
Jadwiga Murawska. Łaskawy zna­
lazca proszony zwrócić po adres: 

2816 N. Milwaukee Ave. 
Chicago, Dl. 60618.

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio........................ 736-5605

jf Malowanie______
MALUJEMY i remontujemy. 772-9630.

jf Lekcje

Rodacy 
Uczcie Się 

Jęz. Angielskiego 
Po raz pierwszy w Chicago roz- 
poczniemy nauczanie super meto­
dą jęz. angielskiego i francuskiego. 
W związku z tym oferujemy pier­
wszy tydzień za minimalną opłatą 
dla nieznających tej rewelacyjnej 
metody jako próbę., (Pierwsze 10 
osób otrzymuje 10% zniżki od ca­
łego kursu). Jeżeli jesteś pozy­
tywną osobą i naprawdę chcesz 
opanować szybko jęz. angielski 
by mieć lepszą przyszłość to nau­
czymy Cię w przeciągu miesiąca 
(!) do 2000 słów, dzięki wyżej 
wymienionej metodzie. Wiek i 
wykształcenie nie mają żadnego 
znaczenia, bowiem nie jest to tra­
dycyjna metoda nauczania. Nuka 
rozpocznie się 12 stycznia 82 r. 
Rezerwacja konieczna, bo ilość 
miejsc ograniczona. Zapisy odbędą 
się w piątek 8 stycznia od 4:30 
do 8 wieczór i w sobotę od 9 am 
do 2 po poł. Po informacje pro­
szę dzwonić: 282-5718 lub 725-7721 
albo pisać x

Dennis deBeauvoir 
4141 W. Moblile 

Chicago, 111. 60634
Nota bene: Przywódcy Poloni w 
Chicago znają już nas, jak również . 
tę rewelacyjną metodę.

if Rozmaite '

$500 Nagroda
W dniu 2-go stycznia około godz. 
9:30 wiecz. spod domu pod adre­
sem 3808 W. School został skra­
dziony samochód marki BMW, 
model 530 i. Samochód był koloru 
niebiesko-metalicznego z beżo­
wymi fotelami i dodatkowymi re­
flektorami pod przednim zderza­
kiem. Jest podejrzenie, że samo­
chód został ukryty w okolicy. Za 
wskazanie miejsca postoju tego 
samochodu lub informacje prowa­
dzące do odzyskania, właściciel 
wypłaci natychmiast $500. Proszę 
telefnovyać na nr.:
, 685-8222 lub 275-7368
Kompletna dyskrecja zapewniona.

SPRZEDAM tanio Telewizor kolorowy 
2107 N. Lavergne od 4-8 wieczorem.

60% ZNIŻKI
NA WSZYSTKICH ZŁOTYCH 

ŁAŃCUSZKACH, 
WISIORKACH 

I KOLCZYKACH
DARMO

Z TYM OGŁOSZENIEM
SERDUSZKO

Z 14 karatowego złota,
przy zakupie czegośkolwiek z biżuterii.

ITALIAN 
GOLD, INC.

25 W. JACKSON BLVD.
Telefonować w języku angielskim: 

368-4653
Akceptujemy Wszystkie Główne 

-Karty Kredytowe.

jf Do Wynajęcia
DOM DO WYNAJĘCIA 

W WHEELING
2 sjFpialniowy, murowany ranch z po­
kojem familijnym. Garaż na 2 samo­
chody. Od zaraz. $500 miesięcznie. 
Dzwonić w języku angielskim i pytać 
o Lois.

392-0792 albo 541-9100
BOLGER

DO WYNAJĘCIA
3 pokojowe mieszkanie, ogrzewane 
gorącą wodą. Narożnik Milwaukee i 
Central Park. Wspaniała komunikacja
1 centrum zakupów. Dzwonić w języku 
angielskim.
486-0265 albo wieczorem 679-7373

DO WYNAJĘCIA 4 pokoje, widne i 
obszerne. Umeblowane. Okolica 
Augusta Blvd, i Ashland Ave. 
Tel. 278-1062. — Mówimy po polsku.

4 POKOJOWE mieszkanie z 2 sypial­
niami, w czystym polskim domu. Zgła­
szać się po 8 wieczorem, 1135 N. 
Damen._________________________
PRZYJ MĘ starszego pana na miesz- 
kanie. Augusta-Western. 685-5328.

PODZIELĘ ładne 6-cio pokojowe 
mieszkanie, umeblowane. N. Central 
Park. Telefon. 278-2057

2 sypialnie, lokator sam ogrzewa. 
2012 W. Iowa, $150, Tel. 384-7450.

PRZYJMĘ 2 panie na mieszkanie. 
Jackowo. Dzwonić wiecz. 278-2698.

——— '1 1 ..........
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Nadużycia Wśród Instytucji 
Korzystających z Ulg 

Przyznawanych w Opłatach Za Licencje Samochodowe
Jeden z ustawodawców stanowych 

ma zamiar zaproponować nową usta­
wę, która będzie ograniczała upraw­
nienia przyznawane organizacjom 
charytatywnym, od otrzymania tań­
szych tablic rejestracyjnych na 
samochody.

Chodzi tu o tablice rejestracyjne, 
które kosztują jedynie $4 rocznie i 
otrzymać je mogą organizacje oraz 
instytucje prowadzące działalność 
charytatywną. Wśród uprawnionych 
do zniżek znajduje się szereg insty­
tucji prywatnych, ale w większości 
korzystają z,nich kościoły. Tablice 

lac, a 110 — to Lincolny. Postanowio­
no więc pytanie, czy osoby lub orga­
nizacje, które stać na tak luksusowe 
samochody, powinny otrzymać zniżki 
w opłacaniu licencji stanowej.

Wielu zainteresowanych mieszkań­
ców stanu zwróciło się do reprezen­
tanta stanowego Herba Huskey, 
republikanina z Oak Lawn, stojącego 
na czele stanowego komitetu legisla- 
tury, odpowiedzialnego za sprawy po­
jazdów na szosach stanowych “House 
Motor Vehicle Commission” prosząc 
o wyjaśnienie całej sprawy. IJep. 
Huskey postanowił zająć się tą 

ŚWINOUJŚCIE. — Prom odpływający do Szwecji 15 grudnia
bież. roku. (UPI)

takie w numerze rejestracyjnym 
oznaczone są literami “CV” oraz 
utrzymane są w kolorze pomarańczo­
wym.

Aby otrzymać taką tablicę, dana 
organizacja zobowiązana jest wypeł­
nić specjalny formularz i wykazać 
się dokumentem stwierdzającym, że 
prowadzi działalność charytatywną, 
a zarobione pieniądze przeznaczone 
są na cele społeczne lub zapomogi 
dla biednych.

Obecnie wiadomo, że biuro sekre­
tarza stanowego w r. 1981 wydało 
15,005 takich tablic, czyli o prawie 
dwa tysiące więcej niż w grudniu 
1979 r. Bardziej szczegółowy przegląd 
marek samochodów, na które to 
przyznano ulgowe tablice rejestra­
cyjne wykazał, że przynajmniej 273 
to luksusowe samochody marki Cadil-

sprawą i opracować propozycję nowej 
ustawy, która będzie wymagała, aby 
instytucje charytatywne starające 
się o ulgowe tablice rejestracyjne, 
obowiązane były na drzwiach tych 
samochodów mieć nazwę swej insty­
tucji. Uważa on, że w ten sposób 
wyeliminuje się wiele niepotrzebnych 
nadużyć, a stan będzie miał wyższe 
dochody z licencji samochodowych. 
Koszty bowiem umieszczenia napisu 
na samochodzie, będą wyższe niż róż­
nica w cenie tablic rejestracyjnych. 
Każdy mieszkaniec stanu obowiąza­
ny jest bowiem płacić za tablicę re­
jestracyjną w granicach od 18 do 30 
doi., w zależności od wielkości sil­
nika samochodu. Projekt nowej usta­
wy zostanie przedstawiony na sesji 
Legislatury, która rozpocznie się 12 
stycznia b.r.

Kuśnierz, Który Uciekł z Rodziną 
Został Aresztowany w Arizonie

Myron Feuer, który zniknął ze swe­
go domu w Buffalo Grove, wraz ze 
swoją rodziną w dniu 5 grudnia, zastał 
odnaleziony i aresztowany w Arizonie.

Aresztowano go w momencie, gdy 
znajdował się w sklepie, gdzie odda­
wał jakąś wartościową rzecz w za­
staw. Było to w dniu 23 grudnia. Feuer 
został przekazany władzom w stanie 
Illinois i tutaj wypuszczony na wol­
ność po zapłaceniu kaucji. *

Feuer zaginął 5 grudnia i dopiero 
potem policja została zawiadomiona 
o licznych oszustwach, których doko­
nał. Oszukał on sklepy kuśnierskie, 
prywatnych sprzedawców futer, przy­
jaciół i rodzinę na sumę 500,000 dola­
rów. Feuer był właścicielem niewiel­
kiego sklepu kuśnierskiego, który 
znajdował się w śródmieściu Chicago, 
a który głównie zajmował się sprze­
dawaniem dodatków do szycia futer, 
jak też zajmował się robieniem po­
prawek przy futrach. Feuer pochodził 
z szanowanej rodziny kuśnierskiej. 
Ojciec jego przez 40 lat pracował 
w tym zawodzie. Matka pracowała 
w znanym sklepie z futrami na Mi­
chigan Ave. Po zaginięciu syna i 
ujawnienu jego przestępstwa, została 
z pracy zwolniona.

Rodzina Feuer mieszkała w domu 
wynajmowanym w Buffalo Grove, do­
kąd przenieśli się z Glenview po sprze­
daniu domu. Sąsiedzi określają rodzi­
nę Feuer jako bardzo spokojną, jak 
również samego Feuera. Tak samo 
rodzina i najbliżsi przyjaciele uwa­
żali Feuera za porządnego człowieka 
i dlatego powierzali mu na sprzedaż 
wartościowe futra. W dzień przed jego 
zniknięciem jeden z właścicieli sklepu 
futrzarskiego dał mu na sprzedaż 
futro wartości 8,000 dolarów, które 
już do niego nie wróciło. Okazało się

Kobieta Zginęła 
w Wypadku

33-letnia kobieta zginęła w wypadku 
samochodowym, kiedy — jak stwier­
dzają świadkowie — straciła panowa­
nie nad samochodem. Wypadek miał 
miejsce w poniedziałek około 7:30 
rano. W wypadku tym została ranna 
inna osoba, która po opatrzeniu w szpi­
talu wróciła do domu. 

potem, że zostało ono sprzedane do 
jednego ze sklepów futrzarskich w 
Chicago za sumę 1,000 dolarów. Inny 
mężczyzna raportuje o zaginęciu fu­
tra, wartości 2,500 dolarów, które 
oddal do sklepu Feuera do poprawki, 
a które też już do niego nie wróciło. 
Znane sklepy futrzarskie na terenie 
miasta zgłaszają straty poniesione 
na sumy bardzo znaczne — do kilku­
dziesięciu tysięcy dolarów. W sumie 
oblicza się, że Feuer oszukał swoich 
partnerów byznesowych, przyjaciół i 
rodzinę na sumę 500,000 dolarów.

Wszyscy zastanawiają się, gdzie te 
pieniądze się podziały. Wiadomym 
jest, że Feuer miał stale kłopoty fi­
nansowe. Mieszkał w domu wynajmo­
wanym, jeździł starym samochodem, 
nigdy nie miał wakacji w znaczeniu 
bardzo dobrych.

Wszyscy, którzy go znali, mieli do 
niego zaufanie, uważali go za uczci­
wego człowieka. Przypuszcza się 
więc, że Feuer miał drugie ukryte 
życie, o którym zapewne będzie wia­
domo po rozprawie sądowej. Rozpra­
wa została wyznaczona na 11 stycznia.

W czasie gdy Feuer został areszto­
wany mieszkał z rodziną w motelu 
w Tempe w Arizonie, gdzie jak po- 
daje menażer tego motelu wynajmo­
wał dw’a pokoje, za które płacił 49.76 
dolarów za każdą noc. Płacił gotówką 
każdego dnia. Feuer odbywał dwa 
razy wyprawę do lombardu, gdzie 
sprzedał pierścionek swojej żony i na­
szyjnik za sumę 240 dolarów. Podał 
tam swoje nazwisko i właściciel 
sklepu zawiadomił policję. Kiedy więc 
Feuer zgłosił się tam 23 grudnia, 
został aresztowany.

Zona jego nie posiadała wystar­
czającej ilości pieniędzy, ażeby za­
płacić za motel. Członkowie rodziny 
stwierdzają, że posiadała ona za- 
lędwie 25 centów, kiedy po aresztowa­
niu telefonowała do rodziny z prośbą 
o pomoc. Rodzina sfinansowała po­
wrót rodziny Feuer do Chicago.

Zaznaczamy, że Myron Feuer nie 
miał nic wspólnego z szanowaną i 
rzetelną firmą “Feuer Fur Com­
pany”, która mieści się przy 7 W. 
Madison Street. Myron Feuer pro­
wadził sklep z dodatkami do futer 
przy 17 N. State Street.

Skrytykowano Prok. R. Daley 
Za Zatrzymywanie Nieletnich 

W Więzieniach i Instytucjach Karnych
Grupa zajmująca się śledzeniem 

warunków jakie pamują w więzieniach 
naszego stanu: John Howard Asso­
ciates opublikowała w ubiegłą sobotę 
raport, w którym ostro skrytykowała 
prokuratora stanowego powiatu Cook 
Richarda M. Daley, za to, że osadza 
w instytucjach karnych zbyt wielu 
nieletnich przestępców. W myśl ra­
portu, liczbą nieletnich oskarżonych 
o różnego rodzaju przestępstwa, któ­
rzy znajdują się w zakładach kar­
nych dla nieletnich i więzieniach, 
zwiększyła się w roku 1981 o 119%
— co kosztuje podatników o 11.4 min. 
doi więcej.

Grupa skrytykowała prokuratora 
twierdząc, że osadzając nieletnich w 
instytucjach karnych robi to nie dla­
tego, aby chciał zapobiec dalszym 
przestępstwom i ewentualnie ukarać 
winnych, ale, aby wyrobić sobie “do­
brą opinie” — politycznie.

Utrzymanie każdego nieletniego 
więźnia w stanowych zakładach kar­
nych kosztuje podatników $83 dziennie. 
Koszty te można znacznie obniżyć, 
jeśli instytucje sądowe postarają się, 
aby więcej oskarżonych o wykrocze­
nia nieletnich, odpowiadało za swe 
iczyny z wolnej stopy, przebywając 
pod opieką rodziców czy też opieku­
nów.

Prokurator Daley nie mógł odpo­
wiedzieć na powyższe oskarżenia, po­
nieważ przebywa obecnie na urlopie. 
Odpowiedział jednak jeden z jego 
bliskich współpracowników twier-

Dziecko Podrzucone 
w Szpitalu

19-letnia matka została oskarżona 
o podrzucenie swego jednotygodnio- 
wego synka w ubikacji szpitala św. 
Anny. Matka płaciła rachunek kosz­
tów szpitalnych, po czym opuściła 
szpital, zostawiając dziecko w ubi­
kacji. Dziecko zostało znalezione 
przez pracownicę szpitala.

Policja udała się pod adres wyrod­
nej matki, która stwierdziła, że nie 
ma możliwości wychowania dziecka. 
Starsze jej dziecko — 6-letni chłopiec
— zostało oddane pod opiekę matki, 
dopóki departament opieki nad dziec­
kiem nie znajdzie dla niego rodziny 
zastępczej.

dząc, że oskarżenia są niesłuszne, a 
prokurator stara się ukarać wszyst­
kich winnych poważnych przestępstw.

Dave Devane, z biura prok. Daley 
powiedział, — że w ostatnim roku 
znacznie wzrosła ilość przestępstw 
dokonanych przez nieletnich. Staty­
styki stwierdzają, że wzrost ten wyra­
ża się cyframi od 22.9 do 28.3%.

W wielu wypadkach, młodociani 
przestępcy stanowią prawie połowę 
wszystkich podejrzanych o akty gwał­
tu, morderstwa napadów rabunko­
wych itp.

Wiadomo jednak, że w roku ubie­
głym znacznie wzrosła liczba młodo­
cianych przestępców, którzy przeby­
wali w zakładzie karnym mieszczą­
cym się przy 1100 S. Hamilton. W roku 
1980 średnia ilość młodocianych prze­
stępców, jacy przebywali w tym cen­
trum każdego dnia zamykała się cy­
frą 150. Natomiast w roku ubiegłym 
wzrosła ona do 400.

Wayne Meyer, zastępca kierownika 
działu dla nieletnich przestępców 
przy biurze prokuratora stanowego 
powiedział, że decyzje o zatrzymy­
waniu młodocianych w zakładach 
karnych podyktowane są bezpieczeń­
stwem społeczeństwa, ponieważ przez 
zamknięcie ewentualnego przestępcy 
wiadomo, że nie zagrozi on życiu 
i bezpieczeństwu mieszkańców.

Dochód z Przedstawienia 
Na Pomoc Polsce

Część dochodu z trzech pierwszych 
przedstawień musicalu “Seven Brides 
for Seven Brothers,” została przezna­
czona na fundusz pomocy Polsce "Na 
Ratunek.”

O decyzji tej podano oficjalnie wia­
domość w poniedziałek. Musical wy­
stawiony jest w Arie Crown Theatre. 
Producenci przedstawienia postano­
wili poświęcić 20% dochodu z przed­
stawień, które odbędą się w środę 3 
i czwartek, 4 lutego br. W musicalu 
główną rolę gra znana aktorka i pio­
senkarka Debby Boone.

O decyzji tej poinformowali wspól­
nie: mayor Byrne, aid. Roman Puciń- 
ski, Debby Boone i producent przed­
stawienia David Landay. Przypusz­
cza się, że na konto “Na Ratunek” 
wpłynie przynajmniej $50,000.

Opinia o Finansach Miasta
Znacznie Się Poprawiła

Mayor Jane Byme z zadowoleniem 
ogłosiła w poniedziałek, że opinia firm 
kredytowych o finansach i gospodar­
ce nimi w naszym mieście, znacz­
nie się poprawiła. Dowodem tego jest 
zdjęcie Chicago z listy “obserwowa­
nych” miast i instytucji przez firmę 
Standard & Poor’s Corp.

Firma ta, ustala bowiem odpowie­
dnią klasyfikację dla firm i admini­
stracji wielu miast, aby mogły one 
sprzedawać papiery obligacyjne i za­
ciągać pożyczki. Firma o której tu 
mowa ustala klasyfikację dla wszyst- 

żyła klasyfikację finansową miasta 
z tzw. “AA” na “A-minus!’ W związku 
z tym, administracja miejska, chcąc 
sprzedać papiery obligacyjne (bondy), 
musi się liczyć z tym, że będzie mu- 
siała płacić wyższy procent od sprze­
danych papierów.

Ostatnio, miasto znalazło się na 
tzw. “liście obserwowanych,” co nie 
oznaczało poważnego zagrożenia kre­
dytu miejskiego, ale stanowiło pew­
nego rodzaju ostrzeżenie. W grudniu 
mayor Byrne, wraz z doradcami ad­
ministracji miejskiej, specjalizują­
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INDEPENDENCE, MO. — Prezydent Reagan polecił, aby nad­
wyżki sera, które zmagazynowane są na terenie całego kraju, 
zostały przekazane ubogim. Na zdjęciu ser, który znajduje 
się w podziemnych magazynach niedaleko Kansas City. (UPI)

kich i według niej instytucje finansowe 
decydują czy dana instytucja lub 
administracja zasługują na udzielenie 
im kredytu.

Kilka lat temu, na skutek proble­
mów finansowych jakie miała admini­
stracja Chicago, szczególnie, jeśli 
chodzi o finanse szkolnictwa miej­
skiego, firma Standard & Poor obni-

Rabunek Przyczyną 
Morderstwa

Policja przypuszcza, że przyczyną 
zamordowania 22-letniej pracownicy 
sklepu z monetami był rabunek. 
Stwierdzono, że w sklepie brakuje to­
waru w postaci monet oraz srebrnej 
biżuterii na sumę 150,000 dolarów. 
Sprzedawczyni została znaleziona w 
sklepie w sobotę około godziny 5:56 
wieczorem. Została postrzelona w gło­
wę trzema kulami.

cymi się w gospodarce finansowej, 
złożyli wizytę Standard & Poor w 
Nowym Yorku, aby wytłumaczyć 
szczegóły związane z finansami miasta.

Prawdopodobnie, dzięki właśnie tej 
wizycie, firma postanowiła “zdjąć” 
Chicago z listy “obserwowanych” z 
tym, że utrzymała miasto nadal w 
klasyfikacji “A-minus!’

Obecnie, administracja miejska 
będzie mogła przystąpić do sprzedaży 
papierów obligacyjnych wartości 
$136.2 milionów.

Sprzedaż ta jest konieczna, aby ad­
ministracja miejska mogła mieć dość 
gotówki na zapłacenie bieżących 
płatności. Poręczeniem spłaty tych 
papierów jest spodziewany wpływ 
gotówki z podatków, jakie zapłacą 
mieszkańcy w połowie roku.

Przypuszcza się, że w tym roku 
miasto będzie musiało zapłacić 13% 
za pożyczenie tych pieniędzy.

Otwarcie Kasyna Gry Jest
Niezgodne z Prawem Stanowym

Propozycja budowy kasyna gry 
w Forest South jest niezgodna z pra­
wem stanu Illinois. Takie orzeczenie 
wydał przedstawiciel biura prokura­
tora generalnego stanu Illinois Ty 
Fahnera.

Grupa utajonych budowniczych, 
którzy znani są pod nazwą Hobson 
Valley Developers Inc., planuje za 
sumę 300,000 dolarów zbudować ka­
syno gry oraz hotele w Park Forest 
South. Drugim rozpatrywanym miej­
scem, gdzie mogłoby być budowane 
kasyno jest Old Chicago Shopping 
Center w Bolingbrook. Obydwie miej­
scowości znajdują się w powiecie 
Will.
Biuro prokuratora stanowego utwier­
dzi swoją odpowiedź na temat ka­
syna po przeprowadzeniu badań i 
otrzymaniu odpowiedzi od przedsta­
wicieli społeczeństwa. Jakkolwiek na- 
razie żadna rządowa agencja nie zo­
stała zapytana o legalność decyzji 
budowy kasyna.

W myśl prawa stanowego, wszelkie­
go rodzaju gry hazardowe są w na­

szym stanie zabronione, za wyjąt­
kiem stanowej loterii i wyścigów kon­
nych. Wiadomą rzeczą jest, że kasyno 
gier hazardowych ściągnie za sobą 
przestępczość. Z danych policji wy­
nika, że zbudowanie kasyna gry w 
Atlantic City zwiększyło ilość prze­
stępstw kryminalnych o 171 procent.

Jak więc zapatrywać się będą 
mieszkańcy przedmieść na taką pro­
pozycję? Wiadomą też rzeczą jest, 
że aby kasyno prosperowało, potrzeba 
codziennie tysięcy ludzi, aby brali 
udział w grach. Skąd wobec tego 
w Park Forest South wziąć tylu 
ludzi?

Spotkanie pomiędzy przedstawicie­
lami Park Forest South a przyszłymi 
budowniczymi zostało wyznaczone na 
następny wtorek. Ale z powodu prośby 
budowniczych zostało odwołane dla­
tego, że pragną oni mieć więcej czasu 
dla zgromadzenia informacji.

Park Forest South może otrzymać 
pozwolenie na budowę kasyna gry, 
jeśli zostanie podjęta specjalna akcja 
w legislaturze stanowej.

Propozycje Nowych Oszczędności 
w Systemie Komunikacji Miejskiej
Prezes lokalnego oddziału związku 

zawodowego zrzeszającego pracowni­
ków komunikacji miejskiej CTA John 
M. Weatherspoon w czasie wywiadu 
udzielonego jednemu z lokalnych 
programów radiowych, wystąpił z 
propozycją, która jego zdaniem, po­
może w rozwiązaniu poważnych pro­
blemów finansowych, z jakimi boryka 
się CTA. Prezes Weatherspoon, re­
prezentujący około 8,000 pracowników 
CTA, powiedział, że powinno się zmie­
nić szereg dotychczasowych ulgo­
wych przejazdów oraz zupełnie wy­
eliminować miesięczne karty prze­
jazdów. Powiedział, że powinno się 
zupełnie znieść tzw. “supersaver 
transfer” — bilet przesiadkowy, który 
upoważnia do nieograniczonych prze­
jazdów w czasie weekendu. Kosztuje 
on $1.40 i zdaniem Weatherspoona 
nie jest zupełnie potrzebny. Podobne 
ma zdanie o biletach miesięcznych, 
które za $40 upoważniają do korzy­
stania ze środków komunikacji miej­
skiej bez ograniczeń.

Prezes zaproponował również wy­
eliminowanie innego biletu przesiad­
kowego tzw. “reverse riding” oraz 
wprowadzenie w życie innej taryfy 
opłat za przejazdy CTA. Proponuje on

Taksówkarze 
Lepszej Ochrony
Taksówkarze pracujący dla kompa­

nii taksówkowej Yellow Cab wystąpili 
w ubiegłą sobotę z listą żądań, które 
powinne być zagwarantowane taksów­
karzom przez kompanię. Taksówka­
rze domagają się lepszych urządzeń 
bezpieczeństwa w swych taksówkach.

W piątek w czasie zebrania, w któ­
rym wzięło udział 25 taksówkarzy, 
postanowiono podpisać specjalną pe­
tycję, która domaga się następują­
cych urządzeń i środków bezpieczeń­
stwa w taksówkach na terenie Chi­
cago:

— Zainstalowanie’ w każdej tak­
sówce automatycznych zamków, kon­
trolowanych przez kierowcę, który 
będzie mógł zatrzymać pasażera od­
mawiającego zapłacenia za przejazd.

— Ujednolicenie “kodu” radiowego, 
zapewniającego taksówkarzom możli­
wość wezwania natychmiastowej po­
mocy w wypadku niebezpieczeństwa.

— Zapewnienie, że przy radiowęźle 
pracować będzie dwóch pracowni­
ków, którzy będą skrupulatnie śledzić 
meldunki składane przez radio. W ten 
sposób prędzej będą mogli zauważyć 
jakiekolwiek nieregulamości w sytu­
acji taksówkarza znajdującego się ną 
ulicach miasta.

— Zainstalowanie w każdym no­
wym wozie szyb ochronnych, które 
będą odporne na kule.

— Zainstalowanie kas ogniotrwa­
łych w każdej taksówce.

Taksówkarze skarżyli się na brak 
systemów ochronnych, które powodu­
ją, że stają się oni łatwymi ofiarami 
bandytów i złodziei. Ostatnia akcja 
taksówkarzy spowodowana została za­
mordowaniem taksówkarza 23 gru­
dnia ub. roku, oraz postrzeleniem 
innego w ubiegły wtorek. Taksówka­
rze uważają, że kompanie taksów- 
kowe, które wypożyczają im wozy, 
powinny zabezpieczyć te wozy i za­
pewnić taksówkarzom odpowiednią 
ochronę.

Przyznali jednak, że wielu taksów­
karzy nie chce jeździć wozami zaopa­
trzonymi w szybę kuloodporną, która 
przedziela kierowcę od pasażerów. 
W wielu wypadkach, kierowcy wolą 
brać samochody bez tych szyb. Stwier- 

wprowadzenie stref, w których cęna 
biletu będzie się zasadniczo różniła 
od siebie. Pasażerowie, którzy jadą 
dalej, będą płacić więcej, ci, którzy 
jadą bliżej — mniej.

Uważa on, że powyższe cztery pro­
pozycje, powinny zaoszczędzić CTA 
około 40 min doi. — czyli dokładnie 
tyle, ile musi “obciąć” z budżetu 
CTA administracja.

Wiadomo, że istnieją propozycje, 
aby wznowić rozmowy z przedstawi­
cielami związków zawodowych, które 
pozwolą na zmiany w kontrakcie za­
wartym z kierownictwem CTA. Cho­
dzi o zmniejszenie świadczeń socjal­
nych i przewidzianych dotychczas, 
automatycznych podwyżek zarobków.

Weatherspoon skrytykował również 
mayora Byme za to, że poleciła, aby 
zwolnić wszystkich pracowników CTA 
odpowiedzialnych za bezpieczeństwo. 
Zastąpiono ich policjantami, którzy 
jak twierdzi Prezes, nie spełniają 
swych zadań tak, jak należy. Jest ich 
za mało na stacjach kolejek i w auto­
busach, stąd większe niebezpieczeń­
stwo dla pasażerów i kierowców CTA.

Kontrakt, jaki dotychczas obowią­
zuje wygasa dopiero w październiku 
1982 r.

Domagają Się 
Przed Bandytami 
dzono jednak, że mimo zapewnień 
przedstawicieli kompanii taksówko­
wej, nie wszystkie wozy zaopatrzone 
są w kasy ogniotrwałe. W związku 
z tym, kierowca musi mieć przy so­
bie dosyć duże sumy pieniędzy, co 
“zachęca” ewentualnych złodziei do 
napadów.

Przedstawiciel kompanii Yellow 
Cab obiecał, że sprawa zainstalowa­
nia kas zostanie załatwiona w naj­
bliższym czasie.

Pierwszy Ód Stu Lat 
Rok Bez Wypadków

Od 99 lat, rok 1981 jest pierwszym 
rokiem, w którym nie zanotowano 
żadnych wypadków w kopalniach 
znajdujących się na terenie stanu Illi­
nois.

Sprawdzono dokumenty, prowadzo­
ne od 1882 roku, które skrupulatnie no­
tują ilość śmiertelnych wypadków, ja­
kie miały miejsce w kopalniach. Oka­
zuje się, że w 1976 r. było ich naj­
mniej, bo tylko cztery, natomiast w 
roku 1910 zanotowano aż 406 wypad­
ków śmiertelnych.

Przedstawiciele Illinois Depart­
ment of Mines and Minerals oświad­
czyli, że również przed 1882 rokiem 
nie słyszano, aby w którymkolwiek 
roku obyło się bez tragicznych wy­
padków w kopalniach.

Chcąc podkreślić, jak ważnym jest 
dla wszystkich bezpieczeństwo pracy 
i to, że rok ubiegły był rokiem “naj­
bezpieczniejszym,’’ gubernator 
James Thompsón ogłosił, że tydzień 
od 4 do 10 stycznia, będzie “tygodniem 
bezpieczeństwa w kopalniach.” Gu­
bernator podkreślił, że osiągnięcie to 
jest tym większe, że w r. 1981 wydo­
byto w kopalniach Illinois 52 miliony 
ton węgla. W górnictwie Illinois pra­
cuje 18,000 ludzi.

Aresztowany
Za Podpalenie Sklepu

Mężczyzna z południowej strony 
miasta został aresztowany za pod­
palenie sklepu przy 6320 S. Pulaski Rd.

Policjant śledził poczynania męż­
czyzny, który zbił szybę sklepową, 
wszedł do środka i podpalił sklep.

Zniszczenia w sklepie są bardzo duże.


